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Jesteśmy pod wrażeniem wielkiego zawodu i 
i  rozczarowania na widok deprawacji i upadku 
zakonu Panliuskiefo na Jasnej Górze. Cała 
Polska widziała w świątyni Jasnogórskiej swoje 
sanktuarytun dziejowe, depozyt historyczny, oto­
czony dziwną jakąś aureolą bohaterstwa, wiary 
mistycznej, „sanktuaryum", z którego płynęło 
pokrzepienie na nieprzeliczone masy ludu- Ten 
ind spieszył na Ja s ią  Górą. aby wyspowiadać się 
przed Królową Polski z bólów swoich i cierpień, 
aby złożyć ja w kornej ofkrżo przed Cudownym 
Obrazem, i wierzył gorąco, że znajdzie tutaj 
ukojenie i wzmocnienie do dalszej walki życio­
wej. A cała Polska była spokojną i pewną, że 
sanktuarytun to pozostaje pod czujną strażą 
zakonu, y/sławionego bohaterskiem współdziała­
niem z narodem, związanego ściśle a tak chlu­
bnie, z jego piękną dziejową tradycją. Dzisiaj 
po okropnych odkryciach w łonie Panlińskiego 
zakonu, sanktuaryum zostaje nadal nietknięte, 
bo stało zawsze na niedostępnych nawet dla 
zbrodniczych zamachów wyżynach, bo ono nie 
tylko było tam, na Jasnej Górze, lecz podwali­
nę miało wr duszach milionowego, wierzącego 
ludu. Takich wierzeń nia wymaże bnidna ręka. 
Ale rozwiała się aereola wielkiego, nieokreślo­
nego zaufania, jakie Polska chciała mieć do 
stróżów tego sanktuarytun, do spadkobierców 
imienia Kordeckiego. Spadkobiercy „Przeora 
Paulinów" tak wysoko w wyobraźni Polski sto­
jący, spadli nagle gdzieś w bezbrzeżną przepaść, 
ukazali się nagle w postaci jakiejś skarlałej, 
zdegenerowanej kasty ludzi. Pozwolili okraść 
Kiólową Polski, podali się w podejrzenie, że 
sprawców tej kradzieży świątokradzkiej gdzieś 
w ich gronie szukać należy, skoro znalazł się 
tam już pospolity zbrodzioń, wyuzdany cudzo­
łóżca, złodziej i- morderca. 
f. Kie dość tego. Pokazało się przy tej sposob­
ności, że ohydna zgnilizna moralna już, od dłu­
giego czasu toczyła ton zakon, który dla milio­
nów' wierzącego ludu polskiego miał być po­
średnikiem między nim a Królową Polski, Po- 
cieszycielką utrapionych. I  w tern odkryciu tkwi 
poczucie okropnego zawodu i goryczy, bo nad­
użyto tutaj wiary milionów dusz zbolałych po­
czciwego ludu polskiego.

Krwawym potem ludu zdobyły, z najdalszych 
zakątków Polski niesiony pielgrzymi grosz na 
Jasną Górę, dostawał się. w niepowołane ręce, 
szedł na hulanki, zabawy, nierządnice,.. Obra­
żone zostało ludzkie sumienie, sponiewierane 
zaufanie ludu.

Kto za to odpowie? K to  j e s t  w s t a n i e  
ponieść odpowiedzialność za to wpuszczenie de- 
prawcyi do sanktuarytun Polski przez tych, któ­
rzy tego przybytku reie'i być stróżami?

Od przeora Kordeckiego do... „generała" Rej- 
mana, jakaż czarna czeluść! Przez dwanaście 
łat z górą, niewybierany, coraz wyżej sam sie­
bie stawiając, sięgał po zaufanie całej Polski. 
Spaliła się wieża -Jasnogórskiej świątyni. W je­
dnej chwili prawie otworzyły się skarbonki 
biednych i kalety magnatów i obfite fundusze 
złożono na ręce przeora Paulinów, O. Rejmana. 
Okradziono cudowny Obraz. Cała Polska współ­
czuła z zakonem, papież ufundował nową koro­
nę dla Królowej Polskiej, fale ludu polskiego 
z ofiarnym groszem pospieszyły na Jasną Górę, 
na uroczysty akt koronacji.

I  płynęły milionowe ofiary „na kościół". Nikt 
nie miał odwagi pytać, kto przelicza grosz o- 
f i a r nyz  całej Polski i gdzie są z niego ra­
chunki, tak wielkie miano zaufanie do zakonu 
i jego przeora. Aż oto na firmamencie tego za­
ufania ukazuje się... Macoch, a za nim czarna 
chmura nadużyć publicznego grosza i zaufania 
milionów wierzących dusz.

Rzecz wprost niezrozumiała, że wykroczenia

już nie przeciw regułom zakonu, lecz przeciw 
zasadom etyki ogólnoludzkiej, odbywać się mo­
gły przez tak długi szereg łat pod okiem ty­
sięcy i milionów ludu polskiego, pod okiem tylu 
dygnitarzy kościelnych, którzy wraz z ludem do 
Częstochowy odbywali pielgrzymki, wreszcie 
p jd okiem p r z e o r  a-  g e n e r a ł  a, tern większą 
mającego odpowiedzialność, im mniej kontrolo­
wany był, lub mógł być, przez jakieś przełożone 
władze. -

Ks. Rojman powinien był v;iasnc.m życiem, 
przestrzeganiem ścislem ascczy klasztornej, sto­
sowaniem do siebie samego najwyższych z&s; d 
moralnych, wytwarzać dla braci zakonnej wzór 
niedoścignionej doskonałości i prawości kapłań­
skiej. A miał też obowiązek być stróżem tych 
zasad i prawideł w zakonie samym. Czyż ks. 
Rejman nie widział, co się dzieje pod dachem 
klasztornym i poza furtą zakonną? A jeśli wi­
dział, bo widzieć musiał, dlaczego nie wezwp.ł 
pomocy tych biskupów,, których tylokiotnio 
gościł w klasztornych marach? Czekoł, uż 
wreszcie rozluźuionio i rozpasanlo zakonnego 
życia wyrodzilo się w potworne zbrodnie. I  dziś 
już nie starczy jego powaga i stanowisko na 
wyrównanie tych szkód, które po jego rządach 
zostają.

Niech nikt nam dzisiaj nic tlomaczy, żo „ni­
hilizm moskiewski" wtargnąć musiał do zakonu, 
bo nihilizm ten stoczył rzekomo nawet wybitne 
talenta pisarskio polskie. Członek zakonu Jezui­
tów, ks. Pawolski, posunął się nawet tak dale­
ko w poszukiwaniu analogii, że protyp mor­
dercy Macocha, znalazł wreszcie w Niemojew- 
skim i w Stefanie Żeromskim*). Dość nam 
już skalania świątyni Jasnogórskiej — nie mo­
żemy bez oburzenia znosić, aby ludzi na któ­
rych kierunek ideowy może się ktoś godzić lub 
5 nim walczyć, ale ludzi czystych i w imię 
uznanej przez siebie idei działających, wiąznć 
przyczynowym łańcuchem z pospolitym złodzie­
jem i mordercą. Zgnilizny niech ks. Pawelski 
szuka tam, gdzie rozwijała się swobodnie lata 
całe, aż wydała plon bujny w typowym okazie 
Macocha. Nie jest zasługą zdeprawowanych dasz, 
że nie zaraziły społeczeństwa, od nich lepszego 
i doskonalszego.

Miotanie kalumniami tego rodzaju w/ chwili, 
gdy zakon błagać powinien C ;.łą  Polskę o przo- 
baczcnio i kajać się pized sumieniem narodu, 
jest ze strony członka ze kona-' .Tozjiitów postą­
pieniem w równym stopniu ryzykownem i nie- 

jrozważnem, jak społeczeństwo poi-kio obraża- 
[jącem.

Ks. Pawolski powinien był zrozumieć, że te« 
[raz najmniej sposobna była chwila, aby zakon­
nik obrzucał błotem postępowe piśmiennictwo 
polskie, zohydzane systematycznie przez Jezui­
tów i klerykaluą prasę. Te podjudzania i pod- 
szezuwania przestały jeż dawno robić wraże­
nie, ale że one nawet w tej sytuacji się odo- 
zwał)', jest tylko objawem wielkiego przecenia­
nia wpływu, do jakiego w opinii publicznej pol­
skiej loszczą sobie klerykalne stery. Ta pre­
tensjonalność nic pozwoliła ks. Pawelskiemu 
zrozumieć bogdaj starego przysłowia, że „w do­
mu powieszonego nie mówi się o stryczku", — 
A ubolewać tylko wypada" żo znaiazlą pia tak­
że prasa codzieuna. W Krakowie • KO DWPWić, 
która miała o d wagę z a D o ś re d ni e zy 3. w iMporio)
waniu

mu wysokiemu posłannictwo.'— Musimy żądać, 
aby wierzący lud polski, n a  p r z y s z ł o ś ć  i 
r a z  n a  z a w s z e ,  przestał być igraszką nieu­
chwytnych fluktuacyj zakonnych, aby nie był 
narażony na sponiewierania swoich uczuć i swoich 
wierzeń tam, gdzie każe się mu szukać ich u- 
sfcalenia i wzmocnienia.

Lud polski postąpił-już w kulturze a tyle, że 
potrafi rozróżniać zbrodnię od ideałów, wypia- 
stowanych w swej duszy, i nie pozwoli narzu­
cać sobie sądów, w rodzaju wywodów redakto­
ra „Przeglądu Powszechnego0, jakoby „nihilizm 
moskiewski", przefihrowany przez pewna sfery 
inteligencji polskiej, zakażał swoim jadem za­
kony i wytwarzał Macochowskie zbrodnie.

Wyższe sfery polskiego duchowieństwa kato­
lickiego powinny bogdaj pod naciskiem zbrodni 
częstochowskiej zrozumieć, że najwyższy czas 
skalpel krytycyzmu zwrócić nie przeciw postę­
powej prasie polskiej, stającej zawszo w obro­
nie kościoła, gdy byt jego jest zagrożony, lecz 
tam, gdzie gangrena moralna występuje jawnie 
i groźnie. Ostatnia to “-chwila, aby zdano so­
bie sprawę z odpowiedzialności, jaka łączy się 
z wysokiemi dygnitarstwami.

MMSter IlAsM W* 1.98812.
( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 13 października.
„N. Pr. Presso" donosi ze Lwowa: Ze stro­

ny bliskiej ministra skarbu 13 i 1 i ń s k  i e g o za­
pewniają, że nieśna powoda do przypuszczeń, 
jakoby stanowisko Bilińskiego było zachwiane- 
Nic nie przemawia za tern, aby punkt ciężko, 
ści polityki przeniesiony był obecnie do Lwowa.

Minister Biliński spodziewa się, ża ze strony 
polskiej nie spotka się z poważniejszymi zarzu­
tami w sprawie budowy dróg wodnych.

E l M S l  B p i f M i .
(Tel „N. Reformy").

Rzym, 18 października.
Przybyła tu deputaeya chorwacka z wicepre­

zydentem Sejmu bośniackiego M a n d i c z e m na. 
czole, którą ,m$. jcdiiogodzipnera
posłuchaniu. Deputaeya ta czyni u papioża sta­
rania o usunięcie arcybiskupa Stadlcra, który 
chce usunąć z Bośni zakon Franciszkanów.

ających godności pisarzy polskich 
poglądów ks. Pawelskicgo. 

t Dia Polski pozostanie bez najmniejszej-wąt­
pliwości świątynia Jasnogórska nadal tein, c-zem 
była dotąd. Ale musimy żądać, aby z joj oto­
czenia usunięto raz_ na zawsze tych, co zawiedli 
publiczno zaufanie i sprzeniewierzyli się swoje-

*)Artyknł i;R*zeględu Powszochnego" powtórzony 
przez „Czas".

K M ls f a s f f  t lS f iS L
(Tel. ,. N, Reformy".

Berlin, 13 października.
Rząd pruski przedłożył rządom związkowym 

projekt k o n s t y t u c j i  d l a  A l z a c y i  i L o ­
t a r y n g i i .  W Alzacyi ma być zaprowadzony 
s y s t e m  d w u i z b o w y ,  Do pierwszej Izby na­
leżeć będą wielcy właściciele dóbr, burmistrze 
większych miast i osobistości mianowane przez 
cesarza. Druga Izba składać się będzie z człon­
ków, wybieranych na podstawie tajnego, bez­
pośredniego i pluralnego prawa wyborczego.

tym razom na ostrzu miecza i ze stanowiska 
nie ustępować, dopóki konserwatyści nie poczy­
nią dalej sięgających ustępstw.

Sytuacya jest na wszelki sposób bardzo po- 
ważaa i przypomina pod wielu względami sy­
tuację, jaka wytworzyła się przy końcu ka­
dencji ub egłej. Prawica domagała się wtedy 
najpierw załatwienia budżetu, u dopiero potem 
przystąpienia do reformy wyborczej. I  tak się 
stało istotnie, bo prawica miała wówczas w Sej­
mie większość. Reformy wyborczej nie ukoń­
czono, ale polecono komisji, aby projekt nowej 
ustawy wyborczej wypracowała, i złożono przy­
rzeczenie, że Sejm będzie specjalnie dla za­
łatwienia reformy wyborczej zwołany. Jak  je­
dnak wiadomo, Sojmu n ic  z w o ł a n o ,  lecz go 
zamknięto i zarządzono nowe wybory, oczywiście 
na podstawie dotychczasowej ordynacji.

Tem doświadczeniem pouczona, żąda dzisiaj 
lewica najpierw załatwienia reformy wyborczej, 
a potem dopiero przystąpienia do uchwalenia 
budżetu, ewentualnie żąda lewica zwołania sesyi 
nadzwyczajnej pod koniec grudnia lub z po­
czątkiem stycznia.

Prawica nia godzi się na to i forsuje budżet, 
ale zapomiua przy tem, że nie ma już większo­
ści w Sejmie i nie może Izbie narzucić porządku 
dziennego, przez siebie proponowanego. Odzywa­
ją się tedy z prawicy głosy, że lewa strona 
puszcza się na obstrukcję, podczas, gdy w rze­
czywistości obstrukcyę uprawia prawica, przez 
uioprzejedaano swoje stanowisko w sprawie re­
formy wyborczej. A stanowisko to zajmuje wła­
ściwie nie cała prawica, lecz jej mała część, 
ultrasi reakcyjni z partyi podolskiej. Odzywa 
się więc tutaj stare „liberum veto“, z tą różni­
cą, że nie jeden poseł, ale pewna garstka po­
słów wysuwa swoje „nie pozwalam".

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowem toczyć 
się będą w dalszym ciąga obrady nad wnio­
skiem lewicy, którego nagłość będzie przez całą 
chyba Izbę uchwalona. Ale to nie nie przesą­
dza losów reformy wyborczej. Jeśli bowiem 
kompromisowa akcya nie wyda rezultatu, re- 
foi ma wyborcza uchwalona być nie może. Oczy­
wiście lewica 'musiałaby wysnuć stąd konse­
kwencje, praca sejmowe doszłyby do martwego 
punktu.

Ultrasi podolscy mogą wówczas z dumą wra­
cać do domu... rozbiwszy Sejm.

B e t a  ( ą i i ir a  & S$]ł ,
(K orasp. ,,N. R efo rm y").

Lwów, 17 października.
Niepodobna przewidzieć, jaki skutek uwieńczy 

walkę, wdrożoną przez lewicę sejmową w for­
mie, dawno już nie praktykowanej. Najwi­
doczniej lewica postanowiła kwestyę postawić

(Got Wellm.-na przez A tlantyk. — Balonem z Paryża 
do Londynu. — Wyścigi aeroplanów z Faryża do Bru­

kseli i napowr-5L)

Po długiej przerwie rozpoczęły się wreszcie 
większe loty za pomocą balonów, które, jak się 
zdawało, zostały prawie zupinie przez auero- 
plany zepchnięte na drugi pian. Przedewszyst 
kiem zwraca na siebie uwagę hazardowy lot 
W o 11 m a n a z Ameryki do Europy, o którym 
nadchodzą dotąd wiadomości, pomimo że balon 
szybuje nad oceanem, skąd może tylko przynosić 
wiadomość telegraf bez drutu Na tę podróż fa­
chowe kola zapatrują się bardzo sceptycznie i 
Die rokują jej powodzenia, gdyby jednakże 
Wellman choćby połowę zamierzonej drogi zdo­
łał przebyć, jużby odniósł wielkie zwycięstwo 
i zasłużył na uznanie. Wedle przypuszczeń ba­
lon Wellmana znajdował się niedawno między 
Nantucket a Nową Szkocją, trzymając się linii, 
używanej przez parowce dążące do Europy.

Ruta parowców Ameryka-Anglia wynosi o- 
krągló 6.000 kilometrów. Najlepsze europejskie 
balony sterowe nie mogły przelecieć więcej niż 
1.000 kilometrów jednym ciągiem bez lądowa 
nia i nie mogły utrzymać się w powietrzu dłu­
żej niż 36 do 37 godzin. Wobec tego aerouanci

twierdzą, że balon Wellmana musi albo powró­
cić, albo wylądować po drodze na jakimś (pa­
rowcu. Sprawa (a rozstrzygnąć się musi bardzo 
szybko.

Tymczasem w Europie wielkie z :jęcie obu 
dził l o t  z P a r y ż a  do L o n d y n u  w prze 
ciągu 6 godzin. Lot ów przyszedł do skutku 
w następu i ąc.y sposób. Powodzenie początkowo 
balonów Zeppelina z jednej strony, a piękno 
loty aeroplanów z drugiej, stały się dla Angli­
ków siinym bodźcem i oto w lecie ubiegłego 
roku londyński „Pailiaraentary Aerial Defencc 
Committeo" nawiązał rokowauia z Clementcir 
w Paryżu o wysłanie jego balonu „Clemcnt 
Bayard" do Londynu.

Pierwotnie chciała Anglia nabyć ten balon, 
okazało się atoli, że ma do niego pretensje za­
rząd armii francuskiej. Wobec tego Anglicy po­
przestali na przyrzeczeniu Clementa, żo przy-- 
będzie do Londynu i odda swój balon sterowy 
tak zwanemu „War-Office" do prób na jeden 
miesiąc pod warunkiem, że znajdzie się dla ba 
łonu odpowiednia hala. Na budowę hali oiiaro- 
wrał londyński dziennik „Daily Mail" 5.000 fun- 
funtów sterlingów.

Olement wysłał swój balou do Londynu, ale 
nie koleją, lecz powietrzem. W niedzielę o g. 7" 
m. 15 rano balon „Clement-Bayard" wzniósł się 
w powietrze w miejscowości Lamotte-Breuil pod 
Paryżem i natychmiast osiągnął ISO metrów 
wysokości. Skierował się wprust ku Boulogne, 
lecąc w pierwszej godzinie z szybkością około 
85 kilometrów na godzinę. Około g. 10 m. 20 
przed południem znalazł się balon nad Boulogne, 
ale aeronanci, których było w łodzi 7, spostrzegli 
miasto, gdy już jo minęli, a to z powmdu gęstej 
myły.

Z początku istniał zamiar zatrzymania się w 
Boulogne, ponieważ jednakże na kanale La 
Manche panowała cisza, więc balon ruszył da­
lej mimo mgły, pozostawiwszy rychło za sobą 
trzy torpedowce, towarzyszące mu na morzu;
0  g. 11 m. 15 przed południem przybył balon 
do Folkestone w Anglii, gdzio musiał z wyso­
kości 200 metrów opuścić się prawie tuż nad 
ziemię, ażeby wśród mgły odszukać drogę. 
Wzdłuż linii "kolejowej płynął aż do Scmmoaks, 
skierował się później na północ ku londyńskie­
mu pałacowi Kryształowemu, następnie trzy_ 
mał się Tamizy, przez którą przeleciał pomię­
dzy katedrą św. Pawła i London Bridge. Na 
granicy Londynu znalazł się balon o g. 12 m. 40, 
nad redakcją „Daily Mail" o g. 1 m. 5 po po­
łudniu. Gała ta podróż tiwrała 6 godzin, gdy za 
pomocą najlepszych pociągów i parowców trzeba 
z Paryża do Londynu jechać 7 godzin.

Balon „Clemont Bayard II" ma około 75 me­
trów długości, a I3 1/S’metra największej szero­
kości. Pojemność jego wynosi 7500 metrów sze­
ściennych. Ma postać ryby z największą szero­
kością tuż przy zaokrąglonej głowie. Wewnątrz 
powłoki są dwa baloneiy, które wypełniają się 
powietrzem w miarę, jak nchodzi gaz. W odle­
głości 26 stóp pod spodem balonu znajduje się 
łódź, mająca 45 metrów długości. Dwie drew­
niane śruby popędowe poruszane są dwoma 
motorami, każdy o sile 120 koni. Każdy metor 
może obie śruby poruszać równocześnie. ŁóJź 
obok załogi może zabrać 20 podróżnych. Przy 
pierwszej podróży oprócz Clementa i Anglika 
du Crosa było 5 ludzi załogi. CPmant, którego 
w Londynie przyjęto owacyjnie, iest synem ma­
łego piekarza i zebrał wielki majątek na fa­
brykacji automobilów. Obecnie przerzucił się 
do balonów.

Przedstawiciele awiatyki nie spoczywają. 
W niedzielę odbyły się zajmujące wyścigi ae­
roplanów na przestrzeni z Paryża do Brukseli
1 z powrotem. Dwaj piloci: Wynmalen z Belgii, 
tudzież Legagueus z Paryża, ubiegali się o na­
grody. które paryski Klub automobilowy wy-
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List Ninia do Dymitra.
Królowody, w lipen. 

Amico? Czemu nie piszesz? Mniejsza z tem. 
boć co prawda i ja o Waćpanu małom myślał 
w ostatnich czasach.

Słodkości domowych pieleszy miałem już tak 
wyżej gardła, żem skorzystał z byle jakiego 
pretekstu, by drapnąć do Wilna i tam idyoty- 
cznie zabawić się w gronie sportowej (?) mło­
dzieży Uważam, że mię chcą urokiem (?) swego 
towarzystwa pociągnąć ku sobie, na co ja rea­
guję ze znaną Ci lordowską noniszalancyą.

Oczywiście, jak mnie znasz, nie robię tego 
przez ultramontauizm jakiś, ale poprostu dla­
tego, że^mię nudzą i wzbudzają nieopisany nie­
smak. Mają pretensyę do szyku, a są źle ubra­
ni i w hulankach żadnej nie okazują fantazji, 
koncepta płaskie, a ordynarny cynizm, nie, na­
wet po prosta grubijaństwo, ma zastąpić szwan­
kujący dowcip.

Kobiety, gdyż pokazywali mi swoje kochanki, 
podniecając się w zachwycie nad niemi opisy­
waniem (szczegółowo) ich wdzięków i... sposo- 

• 'v> były tak zdręczone, marne i  pospolite sa- 
e’ że żadnej nie pozwoliłbym dotknąć ordy- 

arnytn palcem klapy mego londyńskiego ża­

kietu. Jedna jap iś możliwa „Oleńka", z war­
szawskiego ba! *ta, leciała na mnie naturalnie, 
niebacznie maltretując dotychczasowych dostaw­
ców monety, ałem nie reagował. Opowiadałem 
natomiast w sposób intrygujący o swych ame­
rykańskich flirtach, ezem, zdaje rni się, zrobiłem 
sobie odpowiednio skandaliczną repufacyę. Za­
bezpieczy mię to od możliwych swatów i za­
pewni powodzenie n mężatek, znudzonych bra­
kiem rozmaitości w... obowiązkach swogo stanu.

Nie myślę zresztą nawet korzystać z tego, 
inno mam na głowie sprawy!...

Ach Dym! ona jest boska!
List ten pamiętnikową przybiorą formę — nic 

nie szkodzi — wschodni przyjacielu! Rozciągam 
się na s o f a c h ,  jak miody tygrys co się opił świe­
żej krwi z gazelli!

Młode muskuly prężą mi się rozkosznie, i spazm 
uciekającej przytomności zostawia senną, słodką 
omdlałość, pełną snów takich, żeby się chwilę 
każdą na godziny przedłużyć chciało.

Dymitr, zdaje mi się, żo mię uwodzi mężatka! 
Chociaż nic między nami dotąd nie zaszło, prócz 
dziecięcego z mojej strony pocałurtktf w kar­
czek, między złote włosy, za co dostałem prztyczka 
w nos, wyznać muszę.

Z nagłówka mego listu widzisz, że jestem w 
Królowodach tj. u Pani, właśnie owej bajecznej, 
Zdenki Radolińskiej. Nie widziałem jej od roku, 
i zmieniła się o tyle, że jakaś się słodsza zro­
biła i rozmarza się czasami.

Ona coś dla mnie czuje, to nie ulega wątpli­
wości, słuchaj: Wczoraj wróciliśmy całą bandą 
(bo bawi tu z pół tuzina kuzynów, administra' 
torów etc.) z konnego spaceru, ja  zagawędzilem 
się przy koniach i wracałem sam przez pokoje;

ona stała przy jakimś oknie, jeszcze w amazon­
ce — Dymitr, jakie ta kobieta ma biodra! Jak  
wazon etruski — ale nie to miałem pisać... Otóż 
ja powiadam: „Pani Zdenko, o czem Pani ma­
rzy?" a  ta jak się odwróci i z taką nagłą ra ­
dością i jakimś zmięszanicra potem, zawoła:

— Ach to pan, tak, no naturalnie, że to 
pan.

Spytałem ją  o co chodzi, nie mogłem bowiem 
zrozumieć, ale ona odparła mi, że lubi mój głos 
i cieszyło ją, że to ja przemówiłem! Dym! co 
to znaczy, co to znaczy? Chcę jechać, "zatrzy­
muje mię pod pretekstem, żebym doczekał wia­
domości od papy, do którego dopiero z War­
szawy kropnąłem depeszę, że jadę na imieniny 
pani Radolińskiej, że mię znajomi zabrali etc.

To wszystko było wierutną bajką, ale papa 
tak nie rozumie czynów wynikających z chwi­
lowej zachcianki i fantazji, tak mu zawsze musi 
być podstawą postępku jakaś głęboka racya 
stanu, żem mu te imieniny ukuł na poczekaniu, 
za co mię zresztą p. Zdenka należycie zbeształa 
i kazała napisać do papy obszernie.

Bawiąc się w żaka, przyniosłem jej pokornie 
list do przeczytania i... zrozum tu kobiety, choć­
by tak rozsądne, jak ta. Wyczytawszy mój fra­
zes: „Pani Zdenka cudnie wygląda, wesoła jest 
zawsze po swojemu — otacza ją tłum wielbi­
cieli, ja w tej liczbie" — rozgniewała się tak, 
aż jej z cudnych oczu skry poszły, zaczęła wo­
łać, że co to za sposob pisania o niej błazeń- 
ski, że z podobnomi jak ja „bębnami" rady so­
bie dać nie można; wybiegła pędem do ogrodu, 
ja za nią, wiewając ćwiartką nieszczęsnego li­
stu i tak długo lataliśmy za sobą po alejach, 
bo ona biega, jak sarna, i  dogonić jej nie mo­

głem. Wreszcie podarłem w jej oczach „corpus 
delicti" i skreśliłem drugi list w tonie pełnym 
godności, wspominając, że p. Zdenka, oddana 
poważnym zajęciom, wolne chwile poświęca wy­
czekującym na tę przyjemność gościom.

Co to ma znaczyć? Czyżby się wobec ojca 
bała mego z nią flirtu? To do niej niepodobne; 
zuchwała jest, a szczególnie od czasu, gdy je­
dnocześnie jakoś, czy jedno po drągiem, stra­
ciła ojca i w mężula, który był piekielny hu­
laka, pijak etc., paralusz trzasnął, stała się ko­
bietą zupełnie wyzwoloną i nawet do pewnego 
stopnia stoi na punkcie wyzywającym wzglę­
dem społeczeństwa. Los ją skrzywdził, gdyż ta 
stworzona do szczęścia, do bujnego wesela ko­
bieta była zwia.zana małżeństwem z człowie­
kiem głupim i nawet kochającym ją podobno 
wcale przeciętnie. A ona nie stworzona do ba­
nalnych uczuć, ani życia. Co w niej za żywio­
łowa siła w wiecznym rucha! Gania nas dzień 
cały... Powiadam ci,* dom i ludzie w kółko za 
nią chodzą, a ona tańczy, śpiewa, gra w ten- 
nisa i opatruje chorych, jeździ konno i gospo­
darzy, strojna, bujna, aż krew do głowy bucha 
na jej widok.

Oaegdaj pyszne było! Szliśmy koło pól... Ła- 
dnją cnotliwo kmiotki pszenicę... Na zachodzie 
słońce roztapia się krwmwo we mgły sine, 
okropne. Miedziane błyski z za burych cięż­
kich chmur, zwisających aż na zielone gaje. 
Parno, oddechu brak, rozmowy się rwą, a nogi 
wleczemy, jak bawełniane; rozproszona nasza 
gromada, w jasnych, tennisowych strojach, snu­
je się pod lipową aleją, jak mdłe narcyzy. — 
Zdeńka zabiega za ogromnie grube pnie lip i 
słyszymy jak woła: „Skończycie dziś, co?" Coś•

jej tam widać odpowiedzieli niepomyślnego, bo 
odwraca się do nas i powiada: „Burza nad­
ciąga, a ja  mam X kop pszenicy w polu, idę 
zbierać i wozić. — bez pracy niema kolący! 
Do widzenia!" I  tylko, powiadam ci, zadrgał 
jej złoty śmiech, śmignęła nad rżysko, jak biała 
mewa, aż wionęły muślinowe spódniczki i ba­
jeczno, wąskie stopy w białych trzewiczkach 
migały wysoko.

Zrozumiesz łatwo, że my za nią. _ Zrobiła się 
rzecz pyszna: sprzęgli jeszcze stajenne konie, 
pracowaliśmy, jak parobcy; wicher targał sno­
py z rąk, burza wyła i przestrzeń robiła się 
żólto-granatowa. Już niebieskie i różowe bły­
skawice zalewały widnokrąg i rozświetlały co 
raz ciemniejący świat, a myśmy jeszcze praco­
wali wśród tryumfalnych wybuchów śmiechu 
Zdeńki i zagrzewającego r 11°P• Chłopcy", któ­
rym witała k a ż d y  rzucony snop. Ona sama skła­
dała i powoziła, jak młody parobczak, a kiedy 
śrny wśród wrzasków i śpiewów zadudnili 
ostatnim wozen w stodole, zsunęła się po śliz- 
kiej, ostrej słomie, prawie w moje objęcia, cie­
pła, różowa, dysząca, roześmiana, tak tęskniąca 
jakąś siłą i  pragnieniem, ża mi się zdawało, 
iż życie samo trzymam w ramionach. Na krań­
ce świata poszedłbym, gdyby mi ona towarzy­
szyć chciała.

Zdaje mi się, że ta  kobieta jest tem właśnie, 
co każdy, śniący o potędze rycerz, najpierw 
zdobyć sobie powinien, bo ona jest tym życio­
wym pierwiastkiem bujnym, wrzącym, nie da­
jącym zmysłom upaść w omdlenie niemocy, czy 
wahań bezcelowych. (O. d. n.)
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■znaczył w sumie 150 tysiący franków za lott 
Paryż—Bruksela—Paryż. Do tej nagrody przy-i 
łączono 25.000 franków, wyznaczonych przez’ 
miasto Parjż. Pierwsza, nagrodę (125.000 fr.) 
niai otrzymać pilot, który z jednym pasażerem 
■iiogę tę przebędzia w jak najkrótszym czasie, 
nie przekraczając atoli 36 godzin. Następny co 
do szybkości miał otrzymać 30.000 franków', 
trzeci 20.000

Pierwszy stai tował w Issy-les-Moolineaux pod 
Paryżem pilot Wynmaien, który odleciał w nie­
wiele o g. 8 rano do Brukseli. Następnie star­
tował o g. 9 m. 30 rano Legagneux. Wedle 

1 telegramu w dzisiejszym porannym numerze 
(obacz Kronikę) Wynmaien przebył drogę z Pa­
ryża do Brukseli i z powrotem (720 kilometr.) 
w ciągu 27 godzin i 50 minut. Jakiego czasu 
potrzebował do tego Legagneus. nie wiadomo 
dotąd, a skutkiem tego nie wiadomo jeszcze, 
kto wziął pierwszą nagrodę.

(T e l. „N. R e f o r m y " ) .
Newy Jork, 18 października. 

Dotąd upłynęło już 60 godzin od chwiii wy- 
..jazdu Weilmana z Ameryki. Od 24 godzin je ­

dnak nie ma o nim żadnych wiadomości i n i e  
w i a d o m o  zupełnie, gdzie się znajdu;e. Osta­
tnią depeszę wysłał Weliman do swej żony. 
Depesza ta brzmi: „Wszystko idzie dobrze, ma­
szyny doskonale pracują".

Weiimaa wysiał tę depeszę z odległości 300 
mil do wybrzeży amerykańskich. Dzienniki przy­
puszczają, ż3 Weiimaa odbył już czwartą część 
drogi, o ile nie doznał żadnego wypadku.

Niektóre dzienniki reprodukują te'egram pod­
chwycony wczoraj rzekomo przez parowiec ame­
rykański, a który brzmi: „Wszyscy na pokła­
dzie zdrowi. Good bay".

(P rem iera  w te a trze  lw ow skim .;

Lwów, 17 październ ika. 
K ażda now a kom edya au to rk i „P an i D alok te j", 

w itana  je s t z  ciekaw ością i naprężeniem . W y s ta ­
w iona w czoraj „P a n n a  M aliczew ska* obudziła z a ­
ciekaw ienie tem  większe, ź e  ma ju ż  swoje in te re ­
sujące przeddzieje. Jedno  z bardzo drażliw ych pism 
lwowskich przed k ilku  tygodniam i rzuciło  grom y 
aa to, i i  Z apolska sztuce sw ej dała  ty tu ł „Me- 
tre sa " . „T.ytuł... n ie m oralny, obraża obyczajowość, 
sz tu k a  o tak ie j nazw ie n ie  może być dobrą straw ą  

S» dla synów  i córek naszych i Ł. d .“ Po dyskasyi, 
trochę żyw ej choć beznam iętnej, p. Zapolska u s tą ­
piła ; komedyę sw ą och izc iła  nazw iskiem  bohaterki. 
Ma więc p rem iera  posm ak lokalnej sensacyi.

Na scenie dzieje się kom edya ludzka. S tefka 
M aliczew ska. s ta ty s tk a  te a tra ln a , należy do kobiet, 
k tóre nie długo zosta ją  „uczciw om i". Nie, żeby 
m iała  złe in stynk ta ... A le życie w w ilgo tnej sute- 
ren ie , bieda, b rak  ładnych  suk ienek  i t. p. A w 
dodatku S tefka je s t ładną  i  młodą.. P a tr z ą  na  nią 
z pożądaniem  liczna cezy mężczyzn, a  na  drodze 
je j p ię trzą  się pokusy pod postacią  m ateryaln ie- 
niem oralnych propozycyj,

S te fk a  AP.dirzawska upada. A le dzięki sw ej uro- 
, dzle, a jesz izo  bardziej „ sy tu a c ji spo łecznej" , nie 

samo dno... P osłuchała  ra d  s ta re j su terenow ej 
- - "“ku  i - rk i i zosta je  rae tresą  podtatusin łego i skąpego 

pana  Danina, N ie tak a  ta  jed n ak  zło ta  dola być 
koc,ranką liczącego s 'ę  -z  groszem  jegom ościa. —  
1 S tefka  znów bieduje, choć te raz  W m ieszkanku
0 skrom nych, pożyczanych m eblach i w sukienkach 
trochę stro jn ie jszych . Czynsz n iezapłacony, d łng i w 
sklepiku, u k raw ezyni. Z nalazłszy  sposobność do 
zerw an ia  za skąpcem , S tefka  zosta je  „u trzy m an k ą ,; 
nie w iele hojniejszego p. B oguckiego, p rzy jaciela  
pierw szego w ielbicii ia.

—  T sia  krew ! I  tak  ju ż  całe życie! —  w:,ła 
m etresa  i okrzyk ten  je j je s t n iejako  epilogiem 
sztuk i. Bo tak i ju ż  los S tefek  H aliczew skich... 
Z rą k  do rą k  przechodzą, zm uszona kłam ać miłość, 
aby jeść, ubrać się, aby żyć!.,.

Sm utne spojrzenie ma au to rka  „P anny  Maliczew- 
Bkiej" w te j kom edyo-farsie, zab rane j bajeczną ob- 
serw acyą życic , a  lozb rzm iew ającej to łzam i i bó­
lem, to kaskadam i śm iechu I k łam anej wesołości. 
Bo sz tuka  o soc ja lnym  problem ie musi być i sm utną
1 w esołą i musi kopiować życie!

„ P a n n a  M aliczew ska", to jedno z najlepszych 
dzieł secnieznyoh Z apolskiej. T echnicznie n iezrów ­
n an a  akcya (m om entam i p rze jask raw iona) płynie 
zajm ująco, sy tuacye i efek ta  silne  i  niezawodne, 
czasem trochę b ru ta lne , co jednak  w ypływ a z  te ­
m atu  i sfery sztuk i. A g a le ry a  tych typów , jak ie  
Zapolska w sztukę sw ą wprowadza... arozm aisoaa 
1 znakom ita. Czy to s ta ra  dew otka stręesąca  ładną  
dziew czynę am atorow i „pierw iosnków ", « y  obaj 
adoratorzy , śm ieszni w sw ej tan ie j nam iętności i 
p ła sk tśc i charak terów , czy rozkochany idealn ie 
g im nazyasta , ru jn u jący  się na  n iedrogie bukiety, czy 
s io stra  S tefk i a rów nocześnie je j służąca, zahukana 
1 nieśm iała, czy w reszcie sam a m etresa „A szantka 
bez ta le n tu " , z trudnością  o rycn tu jąca  się w sy­
tu a c ja c h  i nie w yrobiona w kokietery i —  plastyez- 
n i są  w szyscy i żyjący. N ie zaw odzi i ta le n t sa- 

r  ty ry czn y  Z apolskiej i ; ej z jad liw y, o stry  a sub te l­
ny dowcip, prow adzący od śm iechu do przygnębie­
n ia , a  zwrócony przeciw  m oralności „pań  D ulskich".

Publiczność p rzy ję ła  sztukę bardzo życzliw ie choć 
nio zabrakło  cichych protestów . B ohate rkę  komedyi 
odograła doskonale p. Jankow ska. Sceny z życia 
biednej S tefk i lla liczew sk ie j w yszły w je j in te r ­
p re ta c j i  z ca łą  sm u tn ą  i b ru ta ln ą  praw dą, je j też 
p rzypad ła  w iększość oklasków . Pp. G ostyńska, D o­
brzańska, W ielandów na, Nowacki, Feldm an i F rie -  
tsche  s tw orzy li wysoce in te resu jący  zespół.

K r o n i k a *
K r a k < H v ,  1 8  października.

W sprawie reformy wyborczej odbędzie się
we środę zw ołane przez polskie Tow. dem okratycz­
ne, z g r o m a d z e n i e  p u b l i c z n e  w sali k rakow ­
sk iej R ady m iejskiej. Początek  zebran ia  •  godzinie 
6 wieczór.

Doniosłość i aktualność spraw y, rozgryw ającej 
się w Sejm ie, pow inna być zachętą  do ja k  na jlicz ­
n ie jszego  zebran ia . O byw atelstw o krakow skie po­
w inno wypowiedzieć się w spraw ie w te j chw ili w 
polityce k rajow ej najw ażniejszej.

P o g o d a  nam dopisuje, a!e coraz ch ło d n ie j's ię  
robi w kró tce za rzu tk i zostaną  zarzucone, a p rzy j­
dzie kolej na  p a lto ty  i fn tra . N iedziela była je sz ­
cze do3vć ciepła, ale w czoraj i dzis ia j chłód coraz 
bardzie j dojm uje. Ano —  jesień . D zisia j o g o d d n ie

7 rano  term om etr w skazyw ał ty lko 4  stopnie po­
w yżej z e ra  wedle C eisinsza. —  To ju ż  porządnie 
zimno.

2 t e a t r u  lu d o w eg o . Rozpoczęły się próby z we­
sołego wodewilu p. t. „Zaloty huzarów ". P iękna  
m uzyka 1 zabaw na tre ść  sz tuk i, będą ściągać licz­
ną  publiczność. R ozdano ju ż  role ze sz tuk ' „D o­
brzy ludzie" F e lik sa  G wiżdżą, k tó ra  będzie n a j­
bliższą o ryg inalną  nowością.

Towarzystwo „Esperanto" przeniosło się w 
ostatn ich  dniach do nowego lokalu p rzy  ulicy F lo ­
ry ańsk iej 39 , I I  p. i rozpoczyna sw ą czynność po­
w akacyjną o tw arciem  kursów  języka, z k tórych  je ­
den rozpoczynać się będzie o godzinie 6, d ra g i o
8 w ieczorem , w dniacb, po w spólnem  porozum ieniu 
z uczestn ikam i kursów  ustanow ionych. Zarazem , 
począwszy od dzisia j, odbywać się będą zebran ia  
w szystk ich  członków. N a program  zebrań  złożą się 
re fe ra ty  i u tw ory  literack ie , w ygłaszane i odczy­
tyw ane  przez członków i w spólna pogaw ędka w 
języku  eaperanckim . W stęp n a  zeb ran ia  bezpłatny. 
G oście m ile w idziani.

A n ta g o n iś c i h y g is c y . P iszą  nam  z m iasta: 
S tróże krakow scy widocznie nie podzielają  zapa­
tryw ań  m ag istra tu , w yrażonych w odezw ie przeciw  
szerzen iu  gruźlicy , gdyż starodaw nym  zw yczajem  
na sucho i ta k  zam aszyście n m iata ją  chodniki, że 
cała tum any pyłu  osiadają  n a  sukniach i w ęd ru j; 
do płuc przechodniów. Że podobna in h a la c ja  nie 
dostarczy spieszącem u do pra^y rannego  ozonu, 
który  n a  caiy  dzień m a go zasilić , nie u lega w ąt­
pliwości. N a zapy tan ie  o trzym ał nasz  czy te ln ik  od 
jednego z te j sfery odpowiedź, że n a  październ ik  
nie było nakazu sk rap lan ia  chodników.

K ra d z ie ż e . W czoraj aresz tow ała  p o lic ja  k rakow ­
ska cz te rnasto le tn iego  M ikołaja Ja ro sza  za k radzież 
kieszonkową. —  K radzieży bardzo ak tua lne j dopu­
ścił się n ie jak i F ranciszek  Ćwierz, 21  la t liczący, 
k tó ry  w pew nej re s tau racy i śc iągnął z w ieszadła 
palto  p. K liinonczyka, W praw dzie p o lic ja  a resz to ­
w ała Ćwieża, lecz p a lta  już  p rzy  nim nie znalazła.

U c ieczk a . Ż andarm erya z Bobowej doniosła do 
pclicyi krakow skiej, że n ie jak i M ichał B aw ołek 
z B rzan y  G órnej sk rad ł 1 8 6 0  koron i ncieka p raw ­
dopodobnie ku  morzu. P ościg  za  B aw ołkiem  jes t, 
jak  dotąd, bez rezu lta tu . _
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Zator, 16 październ ika. (U roczystość g ru n ­

waldzka). D n ia  7 bm. odbyła się u nas uroczystość 
grunw aldzka, k tó ra  się rozpoczęła pobudką. O g. 9 
ustaw iły  się p rzed budynkiem  m ag istra tu  korpora­
c je  miejscowe, k tó re  w pochodzie ruszy ły  do kościo­
ła. P od izas  nabożeństw a ks. kan. K ra jew sk i wypo­
w iedział piękne kazan ie . Z kościoła udano się w 
pochodzie na  rynek, gdzie z trybuny , um yślnie u- 
rządzonej, w ypowiedział mowę o znaczeniu  rocznicy 
grunw aldzkiej d r  S tefan  Grzybowski. Z w ielkiem 
zajęciem  \v7 s1acbano tego przem ów ienia. Chór ogni­
ska  nauczycielskiego odśpiew ał k ilk a  p ięknie z h a r­
m onizowanych pieśni. Po południu odbyły się ćwi­
czenia m iejscowego Sokoła, w ykazujące sum ienną 
pracę je j naczelnika; b ra ły  w nich udział rów nież 
sokolice. Z zapadnięciem  zm ierzchu nast-.piło p rzed ­
staw ien ie  obrazów św ietlnych, odnoszących się do 
uroczystości, zo rgan izow an i przez T . S. L. U roczy­
stość zakończona zosta ła  przedstaw ien iem  am ator- 
sk-em „W czu  D rzym ały" B ączkow skiego. A m atorzy 
w yw iązali się z zad an ia  bardzo dobrzo, ta k  że 
sukces p rzedstaw ien ia  był pod każdym  względem 
znakom ity. Domy w m ieście były w ciągu  dn ia  
ilum inow ane nalepkam i; w ieczorem  zaś odbyło się 
bardzo ład n a  ilu m in a c ja . ^ ^

N iezależnie od bardzo m arann ie  u r z ą d z o n e j  ob­
chodu grunw aldzk iego  w Z atorze ruch liw e tu te jsze  
T . S. L. u rządza w niedzielę odczyty o G ru uwal 'z:e 
z obrazam i św ietlnem i kolejno po w siach okolicznych. 
Zasługę w tym  k ie ru n k u  ponosi członek w ydział:: 
T . S. L., p. d r G rzybow ski.

W k o n w r s i e  n a  p ro je k t  k ilim u  ogłoszonym 
przez Tow. „K ilim " w Zakopanem , na  który n a ­
desłano 31 prac, ju ry  złożona z a r t . mai. pp. K. 
Brzozowskiego i J .  Rem bow skiego oraz 1 delega ta  
zarządu  tow arzystw a p rzyznała  w  d. 5 b. m. I  n a ­
grodę p racy  pod godłem „W in o " —  au to r Ja n  
Skotnicki z W arszaw y ; i i  nagrodę godła „T kacz" 
Jad w ig i K ernbanm ów nej z W arszaw y . Do zaknpna 
polecono prace pod godłam i: , H “ , „C zarny zn ak " , 

H abdank" (2 p ro jek ty ) I „R udnik  nad Sanem  I" .
Żywiec, 17 październ ika. (W iec ofieyantów ). —  

W czoraj odbył się tu  w iec okręgow y państw ow ych 
ofieyantów i pomocników kancelary jnych , urządzony 
s ta ran iem  krajow ego Zw iązku państw , ofieyantów 
i pomocników kancelary jnych  „ łą c z n o ść " . W wie­
cu w zięli udział lic z D ie  zeb ran i ofiayanci i  pomoc­
n ic y  kanae la ry ju i z Żyw ca i okolicy, t  K rakow a 
zaś w ydelegow ani z ram ien ia  Z w iązku pp.: Pod- 
górazyk, prezes, G rzesiak , w ic e p r e z s s , i P aw lak , 
skarbn ik . W  w yw odach swyeli w ykazy* ni i mowey 
słuszność żądan ia  ustaw ow ej regu iacy i ich stanow i­
ska, dotąd pryw atno-praw nego do państw a. U chw a­
lono jednogłośnie rezo lu c ję , w zyw ającą posłów do 
przeprow adzenia te j sp raw y na  najb liższej aesyi 
parlam entu .

L im a n o w a , 16 październ ika . (K urs sadow niczy) 
W  ubiegłym  tygodniu  odbył się s taran iem  tu te jsze j 
R ady  pow iatow ej ku rs  sadow niczy dla nauczycieli 
ludowych pow iata  lim anow skiego, nowosądeckiego, 
now otarskiego, grybow skiego i żyw ieckiego. U zna­
nie należy  się p. dr. G olińskiem n, k tó ry  m e szczę­
dził tru d u  i p racy  od ra n a  do późnej nocy, aby 
w kró tk im  czasie zaznajom ić nczestuików  tak  teo­
retycznie . ja k  i p rak tyczn ie  z t ą  w ażną gałęzią 
gospodarstw a. W ielce pomocnym dr, G oliń3k;emu 
był p. Ł ukasik , in s tru k to r  pow, sadow nictw a. N ie 
należy też pom inąć p. B eka, se k re ta rz a  R ady  po­
w iatow ej, o rgan iza to ra  w ym ienionych kursów , k tóry  
pięknym  w ykładem  o o rg a n iz a c ji sadów, w łościan 
zakończył kurs.

T am Ó W , 16  październ ika. (W aln e  zgrom adzenie 
B anku  rękodzielniczego. Z Sokoła).

W  nbiegłym  tygodniu  odbyło się nadzw yczajne 
w alne zgrom adzenie B anku  rękodzielniczego pod 
przew odnictw em  prof. H eitzm ana. Ze spraw ozdania, 
odczytanego przez p. Gadochę, zgrom adzeni dow ie­
dzieli się, żo odbyło się 5 posiedzeń dyrekcyi i 
R ady  nadzorczej, na k tó rych  załatw iono w szystkie 
spraw y, ty e ią c e  się założenia i u rządzenia  Banku. 
R ada m iejska udzie liła  su b w en c ji w kw ocie 1 0 .000  
koron, p ła tnych  w  10 ra tach , za  zw rotem  pierw szej 
ra ty  po la tach  10, a o sta tn ie j po la ta ch  20. Od 
W ydzia ł*  krajow ego ozyskaao subw encję  w kwocie 
3 0 0  kor,, od m iejscowego Zw iązku rękodzielniczego 
1 5 0  kor. N sd to  w aieeiono podania o subw encję  do 
m in is te rs tw a  robót publicznych, do R ady  pow iato ­
wej ta rnow sk ie j i do Izby handlow ej i przem ysło­
wej (ta  odmówiła poparcia). Czynności urzędow e 
rozpoczęto z początkiem  w rześn ia ; w  ciągu  tego 
czasu otrzym ano 17 zgłoszeń o pożyczkę. Członków 
wpisało się 96  z udziałam i deklarow anem i od 2 5 —  
10 0  kor. —  w ogólnej sum ie 3 7 .0 0 0  kor. Z tego

w yołacono 2 8 9 1  kor. O gólny przychód kasy  w ynosi 
7 7 1 9  kor. 57  hal. R ozchody w ynoszą 5 3 0 7  koron 
92  hal.

W  dalszym  ciągu zgrom adzenia członkowie dy­
skutow ali nad pism em  Zw iązku we Lw ow ie z za­
proszeniem  do p rzy s tąp ie n ia .■* Po przem ów ieniach 
pp. B aum a, B ady laka  i H odaka, którzy  ośw iadczyli
się za  p rzystąp ien iem , w niosek uchwalono jedno­
m yślnie. f

K ółso  am ato rsk ie  „S oko ła1 wybrało na  ostatuiem  
posiedzeniu reżyserem  p. M ajchra, zastępcą sek re ­
ta rza  p. Czechowskiego, do grona zaś p rzy ję to  p. 
Kudłowicza. Z końcem  bm. urządza Kółko w ieczór 
K ościuszkowski, n a  którego program  sk łada ją  się: 
słowo w stępne, p ro d u k c je  chóiu  T ow arzystw a mu­
zycznego, deklam acya, g ra  n a  fo rtepianie, ćw iczenia 
druhów  i druhiń , oraz obraz sceniczny p. t. „P rzed 
bitw ą R acław icką" . '~ :“V

R zeszó w , 17 październ ika . (N iefortunny pro­
jek t. S praw a gim nazyum  żeńskiego. —  Z Tow. 
upiększenia m iasta. —  P ożar).

P io rw sza  ga licy jska  Spółka producentów  bydła 
rzeźnego i trzody  chlew nej w R zeszow ie zam ierza 
w ystaw ić w najb liższym  czasie u zbiegu trzech 
ulic: G runw aldzkiej, G ro ttg e ra  i  d r Jabłońskiego 
budynek, g iz ie  ma być spędzana i w ażona niero­
gacizna i bydło, przeznaczone do tran sp o rtu  poza 
G a lic ję . P rzeciw  tem a zam iarow i, w zględnie p ro ­
jek tow i w ybudow ania podobnego domu w te j gęsto  
zaludnionej części m iasta , zap ro testow ała  en e rg icz ­
nie gm ina tu te .sz a , kocaf ya san ita rn a , oraz po­
w ażne grono in teresow anych  w łaścicieli realności i 
sklepów, położonych przy zoiegu tych ulic. P ie rw ­
szym , niezw ykle w ażnym  argum entem  „con tra" je s t 
pewność, że w razie , gdy Spółka swój zam iar w 
czyn w prow adzi, wówczas ucierp ią  na  tem  p rze le - 
w szystk iem  stosunki san ita rn e , k tó re  i ta k  pozo­
s taw ia ją  w te j części m iasta  w iele do życzenia; 
ul. G ruuw aldzka bowiem je s t  s ta łą  siedzibą roz­
m aitych chorób epidem icznych. Do choćby Spółka 
urządziła  dom ten  n aw et odpowiednio do najnow szych 
wymogów hygkn ieznych , to jed n ak  ustaw iczna gro­
m adzenie się setek  sz tuk  bydła, w yczekującego go­
dzinam i n a  sw ą kolej do w ażenia, obniży w wy­
sokim stopniu  czystość, porządek i atm osferę w 
okolicy. D ale j zachodzi obawa, że teu  cały  tabor, 
złożony z wozów i  trzo d y ,’ n ie  m ając odpow iednie­
go m iejsca p rzy  budynku;- będzie „ s ta ł obozem" na  
ulicach sąsiednieh , czem u znów m a g is tra t ze w zglę­
dów zasadniczych się sprzeciw i. Z resz tą  w tym  
w zględzie zab ran ia ją  p rzepisy  n am iestn ic tw a  u rz ą ­
dzan ia  m iejsc spędowych d la  trzody  w obrębie 
i sąsiedztw ie domów m ieszkalnych. N akoniec budy­
nek ten  Btanąłby n a  przeszkodzie zam iarow i za rzą­
du kolejowego, k tó ry  ma jeszcze w  rokn  bieżącym 
w przodłużeniu  ul. G runw aldzkiej urządzić  przeabód 
przez te ry to ryum  kolejow e dla pieszych n a  ulicę 
Sienkiew icza. Spodziew ać się toż należy, że w tak  
przekonyw ający Bposob um otywow any p ro te s t m ia­
s ta  zostan ie  pom yślnie za ła tw iony  tem  bardziej, że 
z w ielką w ygodą może Spółka w innem  m iejscu 
tak i budynek w znieść, bez szkody d la  siebie i 
mieszkańców . (Np. na  tak  zw anych B ndaeh).

W  p ią tek  odbyło się posiedzenie kom itetu  oby­
w atelskiego w spraw ie u tw orzen ia  w naszem  m ie­
ście g im nazyum  żeńskiego. * J a k  wiadomo, kom itei 
ten  zarząd z ił próbne wpisy, k tó re  dały  jednak  u- 
jem ny re z u lta t, bo zgłosiło się zaledw ie 8 uczenie. 
W obec tego  uchw alono w tym  roku szkolnym  nie 
rozpoczynać nauki, a, uznając potrzebę podobnegi 
zak łada  szkolnego, w drożyć odpow iednią akcyę, aby 
w roku  1 9 1 1 /1 2  można przystąp ić  da utw orzeniu 
gim nazyum  - D in to jr  -fG kom itet nzr&l sw ą p e r  ! 
a m e s c y ę  d la  »aj«b, -
hejm ują: zab ran ie  najdokładniejszych  dat, dotyczą­
cych potrzeb przyszłej szkoły średn ie j żeńskiej, 
poczynienie odpow iednich kroków  o uzyskanie sub- 
w encyi, oraz a g ita c ja  przez zw oływ anie zebrań 
obyw atelskich, u rządzanie  odczytów i pogadanek.

Nowy w ydział Tow . upiększen ia  m iasta  okazuj:- 
bardzo w iele sprężystości ’ energ ii, o czem św iad­
czy ju ż  choćby uporządkow anie ogrodu -M ickiewi­
cza o raz  placu K ilińskiego, a  w reszcie zaprow a­
dzenie deptaku n a  w zgórzu Przy byszów ki, praw ie 
jedynem  m iejscu, nadającem  się do przechadzek dla 
szukających  świeżego pow ietrza m ieszkańców . T o­
w arzystw o to jednak  n ie  doznaje należnego popar­
cia ze strony  mieszkańców , czego dowodem jes t 
bardzo m ała liczba członków (90). To też  w inny 
sposób s ta ra  się w ydział u trzym ać czynny stan  
kasy, a  to przez w ydanie t. zw. cegiełek, dając 
szerszej publiczności sposobność p rzyczynien ia  się 
ehoćby groszow em i datkam i n a  cele T ow arzystw a.

W  p ią tek  ubiegły w ybuchł we wsi S tobiernej 
pożar w jednej z zagród w łościańskich, którego 
płom ienie p rzerzuciły  się w skutek silnego w iatru  
na  7 sąsiednich  domów i zniszczyły  je  zupełnie.

tłumacz, 16  października. (Nowe gim nazyum .) 
W czoraj odbyło się tu  pośw ięeenie nowo utw orzo­
nego gim nazyum . R adę szkolną k ra jow ą rep rezen ­
tow ał s ta ro s ta  Zoll. Pośw ięcenia  dokonał ks. M a­
jew ski, poczem przem aw iali: b u rm istrz  H oyorka, 
s ta ro sta  Zoll i poseł Aloysa.

Przemyśl. (Zabójstw o). W  nocy z n iedzieli na 
poniedziałek znaleziono n a  drodze publicznej we wsi 
K ruhel W ielk i pod P rzem yślem  zw łoki w łościanina, 
który, ja k  m ożua było sądzić z pierw szego w raże­
nia, padł ofiarą zbrodni. Ż andarm erya  rozpoczęła 
na tychm iast bardzo energ iczne dochodzenia, k tóre 
w ciągu dn ia  u sta liły , iż zab ity  w łościanin  nazyw a 
się Sem irko. Jak o  podejrzanego o popełnienie z a ­
bó jstw a aresztow ano  w łościanina z  K ru k e la  W ie l­
kiego niejakiego Ogonowskiego, którego w  k ry tycz  
nym czasie w idziano w tow arzystw ie  Sem irk i w 
karczm ie, gdzie obaj wesoło się zabaw iali. W sze l­
kie okoliczności p rzem aw iają  za tem, że Ogonowski 
zab ił Semirkę.

D ro n o b y cz , 17 październ ika. (Z w alk  o re fo r­
mę w yborczą). W czoraj odbył się w sa li „Sokoła" 
wioc w spraw ie sejm ow ej reform y w yborczej. Ze­
brało się przeszło 1 0 0 0  osób. P rzew odniczy ł nesto r 
m ieszczaństw a drohobyckiego p. Szw abowicz. Z agaił 
d r Al. L iaiew icz ze Lwow a, re fe row ał red. Lasko- 
wnicki. Po ożyw ionej1 dyskusy t nchw alono jedno­
m yślnie odnieść się w drodze te leg raficznej do m ar­
sza łka  k ra ju  i  prezesa subkom ite ta  dla reform y 
w yborczej d ra  Leo z żądaniem  natychm iastow ego 
za ła tw ien ia  spirawy reform y w yborczej w  duchu 
powszechności i rów ności z uw zględnieni motywów 
narodow ych. P rzem aw ia li tak że  pp. Ś liw ińsk i i 
Sm ulikow ski, jako delegaci lwowscy.

2 ©  ś w i a t a .

Sprawa Józia Kwiieckiego. H rabi*  Zbigniew  
W ęsiersko-K w ilecki, o rd y n a t r.a W róblew ie zgłosił 
czasu swego rek u rs  przeciw ko w yrokowi sądu po­
znańskiego, przyznającego  rzekom ego Jó z ia  K w i­
lę kiego Cecylii P arczow ej jako  je j syna. Roz; ra - 
wa rew izy jn a  w te j spraw ie przed najw yższym  
trybunałem  R zeszy n iem ieckiej w L ipsku  odbędzie 
się 2 3  lu tego  1 9 1 1  roku. Od o rieczen ia  tego t r y ­

bunału zaw isł loa chłopca tego, liczącego obecnie 
1 4  rok  żjrcia —  ju ż  ostatecznie, gdyż w yższa in- 
s tan ey a  ap e lacy jna  nie is tn ie je .

Instytut dla radium, Z W i e d n i a  donoszą: 
W  najb liższych  dniach będzie tu  o tw arty  au stry a- 
cki in s ty tu t  d la  b a d a n i a  r a d i u m .  In s ty tu t ten 
w ybudow any zosta ł p rzez  Akadem ię um iejętności, 
dzięki p ryw atne j ofierze, w ynoszącej pół m iliona 
m arek . A kadem ia um iejętności ofiarow ała in s ty tu ­
tow i 3 i pół g ram a ra d a , W  P a ry żu  gram  radu  
kosztu je  3 8 0 .0 0 0  franków . J e s t  to  w ięc podarunek 
milionowy.

Centrala premier teatrahiych.Najnowezym w y­
razem  postępu w dziedzinie te a tra ln e j m a być po­
w sta ła  w B erlin ie  ta k  zw ana cen tra la  prem ier. —  
D otąd dyrektorow ie tea trów  berlińsk ich  —  jak  tw ie r­
dzą dzienniki tam te jsze  —  w yznaczali prem iery 
z lubością a a  ten  sam dzień, co krytykom  1 z a ja ­
dłym am atorom  p ierw szych przedstaw ień  było bar­
dzo niew ygodnem . Otóż c en tra la  ma s ta rać  się o 
to, ażeby w tym  sam ym dniu  nie odbyw ały się 
masowo prem iery. Z am iar ten  —  pow iada jeden  
z dzienników  berlińsk ich  —  je s t bardzo chw alebny, 
a!e w te a irze , ja k  się w y raz ił pew ien gen ia lny  dy­
rek to r, „w szystko idzie in acz e j" . P rogram y, og ła­
szane z początkiem  sezonu w rzeczyw istości w y­
g ląd a ją  zupełnie inaczej. Często sz tuka , dla k tórej 
wyznaczono trzy  w ieczory, s ta je  się niespodziew anie 
kasową, idąc przez dw adzieścia wieczorów z izędu, 
a  w tedy w szystk ie prem iery  m uszą być zepchnięte 
c a  później. Obok tego w tea trach  zd a rza ją  sio r ó ­
żne inna niespodzianki, a  wmbeo tego działalność 
cen tra li p rem ier je s t w ielce problem atyczną.

Śmierć Lintiaua. R udolf L in  lan ,"  B iai-azy".brat 
li te ra ta  P aw ła  L indam i, um arł w P ary żu , licząc 
8 1  la t życia. Zm arły naloża ł do lepszych powieścio- 
p isarzy  niem ieckich, p isał rów nież po fran cu sk a  i 
był w spółpracow nikiem  „R evue des denx M ondes". 
Oook tego pracow ał w dyplm nacyi i był za ję ty  w 
tia rz e  prasuw em  m in is te rs tw a  spraw  zagran icznych  
w B erlin ie , a później w  zarządzie  długu publiczne­
go w K onstantynopolu,

Wystawa aeroplanów w Paryżu zosta ła  o tw arta  
w obecności p rzedstaw icieli p ań stw a  i m iasta. W y ­
staw a, acz n iezupełnie w ykończona, p rzedstaw ia  się 
bardzo dobrze. W  ha li cen tra lnej, k tó ra  św ieci b a r ­
wam i białą, żó łtą  i  czerw oną, w ystaw iły  sw oje m a­
szyny do la ta n ia  następu jące  firm y, k ‘óre w y ra ­
b ia ją  m onoplany: B lćrio t, A nto inette , A rio t i K8ch- 
lin. Obok zn a jd u ją  się b ip lany firm : H en ry  F u r ­
man, M aurycy F arm an , W rig h t, Yoisin, B róguet, 
Sommer, a  w reszcie k ilk a  nowych firm . W ielk ie  
zajęcie budzi aerop lan  wodny in ży n ie ra  F a b re ’a 
z M arsylii. J e s t  to  podw ójny monoplan z dętem 
obram owaniem  skrzydeł. W ogóle konstrukeya  aero ­
planów  w ykazuje ogrom ny postęp.

Balon „Ameryka", na którym  W elim an odbywa 
podróż do E uropy z A m eryki p rzez  ocean A tla n ­
tycki, jest, ja k  tw ierdzi sam aoronauta , tym  Bamym 
balonem, k tó ry  Biużył mu daw niej do próbnych 
lotów, zo sta ł jednakże nlepszcny. O becnie balon 
ten  ma 2 5 8  stóp długości, zaś szerokość n a jw ię ­
ksza wynosi 59 stóp. Pojem ność wynosi 3 4 5 .0 0 0  
stóp sześciennych, zdolność dźw igania  oszacow ana 
ua 12  ton  ( 2 4 0 0 0  fantów ). S talow a łódź ma 156  
stóp długości i waży 4 5 0 0  funtów , ciężar powłoki 
wynosi rów nie 4 5 0 0  funtów , zaś około 5 0 0 0  fu n ­
tów w ypada na załogę, zapasy  żyw ności, wodę, 
łódź ra tunkow ą, rozm aite  p rzy rządy  i t. d. M ate- 
rya łu  opałowego mógł w ięc W tlm au  zabrać  10  0 0 0  
funtów, co dla motorów s ta rezz  podług obliczeń W eil 

na  ^  do 10 <ln!. O nowym „ekwilibrafcorze",
k td r?  pozw ala balonow i u trzym yw ać się s ta le  na 

okoiic!, ' w y ia in ją -  »ię znawcy “ bardzo
sceptycznie.

M ianowicie W elim an um ieścił część beuzyny dia 
8 0  konnych motorów w stalow ych  zbiornikach, k tó ­
ro w iszą u łodzi i zanurzone są  częściowo w wo 
Izie, Z terai zb iornikam i s tać  się może tak , jak  
przy od joźiz ie  balonu ze Sp itzbergen , gd/- podobni* 
um ieszcz me zb iorn ik i benzyny oderw ały  się od 
balonu. W  takim  w ypadku balon W eim ana byłby 
zdany n a  łaskę w ia tru , a  załogę jego mógłby spot­
kać los A ndró’ego. K ierow nikiem  „A m eryki" jes t 
dośw iadczony m arynarz  M urray  Simmons,

H um or. [L ogika rzeźnicka], R zeźnik : „G dy ceny 
m ięsa id ą  w górę, w ym yśla publiczność, gdy  ceny 
s ja d a ją , w ym yślam  ja . To już  będzie lepiej, gdy 
publiczność będzie s ta le  w ym yślać".

Zmarli.
Ś. p. S io s tra  Ire n a  Ł u s z c z e w s k a ,  ze  Z gro­

m adzenia SS. M iłosierdzia św. W incentego , p rze ło ­
żona Z ak łada  św. Józefa  w Poznan iu , córka byłogo 
posła na  sejm  K ró lestw a kongresow ego, a  w nuczka 
ostatn iego  m in is tra  spraw  zagran icznych  za  czasów 
S tan isław a A ugusta , zm arła  onegdaj w Poznaniu  
w w ieku la t  75.

Dar Grunwaldzki. Do ad m iu is traey i „N owej R e­
form y" nadesłano 120 koron, zebrane n a  zabaw ie, 
s ta ian iem  T ow arzystw a  kościelnych w Lovell-M ass.

W sprawie lotoryi na sanatoryum nauczyciel­
skie. Z arząd  krajow ego Z w iązku nauczycie lstw a lu ­
dowego ogłasza, że liczne w k ra ju  „O gniska" n au ­
czycielskie nie m ają  nic w spólnego z „K rajow em  
O gniskiem  nauezycielskiem " we Lwowie, k tó re  z a j­
muje się lo te ry ą  na  sanato ryum  nauczycielsk ie.

Zjazd koleżeński uczniów  gim n. w Jaś le , k tó ­
rzy  w r. 1905 zdaw ali egzam iu dojrzałości, odbę­
dzie się w dniach 6 i 7 listopada b. r., n a  który 
kom itet w szystk ich  ów czesnyeh uczniów  i W P P . 
profesorów zaprasza . Z głoszenia p rzy jm uje ks. J u ­
lian  Żuław a, D ębowiec koło JaBła. 7 6 4 4  -

Składki. Dla Tow. Szkoły Judowej złożył Bolesław 
Ziemiański 5U K.

Z kalin tarza. We wtorek 18 październiku: Łukasza 
ewang. i T.-yfonii; we środę 10 października: Piotra z 
Alk. i Pelag.i p, ; w.) czwartek 20 października: 1’rzcn. 
św. Wojciecha i Ireny. ^

Wschód słońca dnia 19 pa/.dziernika o godz. 6 in. 10 
zachód o godzinie 4 min. 41; długość dnia godzin 10 
min. 81.

Z krakowskiego obssrwatoryutn. Dnia 17 października 
term om etr doszedł od -4- 4'8 do •+■ 7'8 O.; baromoti 
opeuał.

im ia 18 października o ąodz. 7 rano stan  barometru 
47‘5 mm., termometru 1'6 O.; cisza

Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie. '

' We wtorek: ./iłup i Jakób'-'.
We środę: „Śmierć Iwana Groźnego". '
We czwartek: Głupi Jakób".
W piątek: rŹ-. dzi“,
W sobotę: „Jlakbct".
W niedzielę po polulniu: „Komedya o ezłowieku,

który zaślubił niemową" i „Komedya o człowieku, któ­
ry redagował gazetę"; wieczór: „Makbet".

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 16.

We wtorek: Dr Scherer; Widoki socjologii. Z cyklu 
Wiek XIX (II w ykład)

W e środę: Dr Daszyńska-Golińs,Te ■ Ideologia społe­
czna w XIX wieku. Z cyklu-. W iek XIX. (10 wykładów.)

■*4
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Ereaika iwomka,
L w ó w .  18 "p aźd z ie rn ik a .

Na pcsisdzółBu wydziału Tow. dziennikarzy
polskich dnia  15 bm. pośw ięcił p rezes K rechow iec- 
ki serdeczne w spom nienienie ś. p. M aryi K ono­
pnickiej, k t ' r a  by ła  członkiem  honorowym tow a­
rzystw a. N astępn ie  uchw alił w ydział w ystosow ać 
do ks. b iskupa Zdzitow ieckiego pismo z powodu 
strasznych  w ypadków  n a  Ja sn e ; Górze. Z pow oda 
kon ferenc ji, ja k a  się  m a odbyć w W iedn iu  w sp ra ­
wie p ro jek tu  usławyT prasow ej, a  w k tó re j wezm ą 
udział także  delegaci tego tow arzystw a, uchwalono 
sprosić a n k i e t ę  k o l e ż e ń s k ą  celem uchw ale 
n ia  in s tru k c j i dla delegatów .

W reszcie  uchw alono odnieść się do redakcyj pism 
polskich z prośbą, aby egzem plarze pism, p rzezna­
czonych dla bibliotek, odbijane były n a  lepszym  
papierze, obecnie bowiem używ any pap ie r okazał 
się bardzo n ie trw ałym  i egzem plarze n iszczeją  przy 
ciągłym  użyciu  bardzo szybko.

Sprawy sz k ó ł ś r e d n ic h .  W  sobotę z jaw iła  się 
w Sojm ie depu tacya  T ow arzystw  nauczycieli szkół 
w yższych, złoż.ona z przew odniczącego prof. T w a r­
dowskiego, jego zastępcy  dyr. Sebneidra, d y rek to ra  
b iura dr. Jane llego  i sek re ta rza  dr. Zagajew skiego 
i przedłożyła przew odniczącem u sejm ow ej komisyl 
szkolnej posłowi B androw skiem u i referen tow i spraw  
szkoln ictw a średniego w te j komisyi posłowi H al- 
bauowi szereg  mcmoryaWw,"’ jako  to : w sp raw ie  
tw orzen ia  szkół średnich nowego typu  w k ra ju , 
m ianow icie 8-klasow ych szkól realnych  (w m yśl 
w niosku posła B androw skiego), w sp raw ie  usunię­
cia nauki języ k a  niem ieckiego z szkół ludow ych/ 
w sp raw ie  dalszego ksz ta łcen ia  nauczycieli, pomno­
żenia sta łych  posad nauczycielsk ich  w szkołacł 
średnich, oraz uregulow ania stosunków  służbow ych 
zastępców  nauczycieli. P rzew odniczący  deputacy i 
prof. T w ardow ski u stn ie  w skazał n a  doniosłość 
poruszonych w  tych  m em orja łaeh  spraw , co do 
k tórych  w ypow iedsialo sw ą opinię nauezyei*l*tw o 
na ostatn im  z je id z ie  csłonków  i w alnem  zgroma* 
dzeniu T ow arzystw a nauczycieli szkół wyższych

P rzy jm n jący  deputacyę posłowie p rzy rzsk li po 
pierać te  spraw y w kom isyi szkolnej i w Sejmie, 
uznając ich doniosłość dla praw idłow ego rozw oju 
naszego szkolnictw a średniego.

Związek Sokołów polskich. Ja k  donieśliśm y w 
niedzielę odbył się we Lw ow ie zjazd  delegatów  
Zw iązku sokolego. Przedłożone zjazdow i spraw ozda­
nie w ykazuje, że Z w iązek liczy w A u stry i 216  
tow arzystw , a  2 5 .8 7 6  członków. P rzychód  tow a­
rzystw  w rokn  1 9 0 9  w ynosił 1 ,3 0 4  92 7  kor., roz­
chód 1 ,20 1 -4 6 8  kor. W  ubiegłym  roku przybyło  
22  sokolnie i je s t  ich  obecnie 97.

Ogólna w artość nieruchom ości z końcem r. 1 9 0 9  
w ynosiła 4 ,6 2 3  0 4 4  kor., a  fundusz budow y sokol- 
ni w ynosił razem  4 0 1  6 5 3  kor. W  in w en ta rzu  r u ­
chomym m iały tow arzystw a 4 7 6 .3 2 6  kor. Cały 
ich w ięc m ają tek  ruchom y i nieruchom y p rzed sta  
wda w artość  5 ,5 0 1 .0 2 3  kor., a  po po trącen iu  c ię­
żarów  w artość czystą  2 ,4 3 8 .3 9 3  kor. F undusz 
Kościuszkowski, m ający na  celu w spieran ie  gniazd 
wiejskich I kresow ych, zasilono w roku  osta tn im  
kw otą 3 8 2  kor. 52  hal. W ydzia ł zw iązkow y w zy­
wa do energiczn iejszego  pop ieran ia  tego fuo dusza, 
zw łaszcza w czasie w ieczorków  K ościuszkow skich 

obow iązkaw o w każdem  g liifźJz ie .
- Z innych  spraw  sokolich, ogólniejszego znoczenia 

wspomnieć należy  o tem , że Z w iązek sokoli polski 
p rzystąp ił do Z w iązku europejskiego tow arzystw  
gim nastycznych i do Zw iązku sokolstw a słow iań­
skiego.

Tydzień letniczy we Lwowie. Z powodu b raku
odpow iednich w arunków  atm osferycznych odłożony 
tydzień  lo tn iczy  rozpocznie się dzisiaj, o ile dopi­
sze pogoda. In ży n ie r S ab la tn ig  będzie la ta ł  n a  
aparacie  W rig h ta . L o ty  będą tro jak iego  rodzajn : 
na wysokość, przyczem  a p a ra t  będzie puszczany  
przy pomocy oryginalnego u rządzen ia  W iig h ta , t. 
j. w ieży z ciężarem  i szyny. L oty  n a  czas, a  
wkońcu lo ty  pasażersk ie , do k tó rych  zgłosiło się 
ju ż  k ilku  am atorów .

Z prCCeSU Schwarzera, J a k  wiadomo z po­
rannych  depesz, J o a c h i m  S c h w a r z e r ,  w ybi­
tny  członek sza jk i W asińsldego , za  szereg  k rad z ie ­
ży spełnionych we Lwowie, W iedniu , G racu, L incu  
H am burgu, skazany  zosta ł n a  6 l a t  c i ę ż k i e g o  
w i ę z i e n i a .  P oniew aż już  poprzed .lo , przed u- 
cieezką z w ięzienia, by ł S chw arzer za  rabunek  
skazany  na  4  łu ta, przeto  odsiedzi en  k arę  10-le- 
tniego w ięzienia. W  procesie S chw aizera  p rzes łu ­
chany zosta ł w charak te rze  św iadka, odsiadnjący 
karę  10-IetDiego w ięzienia, „sam " W a s i ń s k i .  
W śród  ogólnego poruszen ia  w szedł on a a  la lę  z tą  
sam ą despotyczną pew nością siebie, z tą  sam ą 
godnością h ersz ta , k tó rą  podziw iała publiczność pod­
czas pam iętnej roz; raw y  pizeciw ko niem u 1 jego 
szajce. L a ta  w ięzien ia  n ie  zdołały ze trzeć  bystrości 
jego spo jrzen ia , an i s traw ić  jego fizycznych za le t.

Jak o  św iadek, zachow ał się bez zarzu tu , zwła* 
szcza, je ś li się zważy', że p rzy ją ł n a  siebie tru d n ą  
rolę obrońcy Schw arzera . R ola  by ła  tem  tru d n ie j­
szą, że W asiń sk i, zarów no jodczas p ierw szej roz- 
m aw y, ja k  i podczas śledztw a w  spraw ie  S chw ar 
zera , zeznaw ał n a  n iekorzyść jego.

P raw d  iwość sw ych popizeduich  zeznań  obalił 
oświadczeniom, że obecnie dopiero będzie zeznaw ał 
praw dę, poniew aż S chw arzer s ta je  te ra z  wobec 
m -żliw ości . zasądzenia. P rzed tem  —  ośw iadczył 
W asińsk i —  mówiłem niepraw dę, obciążałem  go, 
ponieważ skrzyw dził mnie i chciałem się zemścić 
n a  nim . ,

N astępnie  n a  p y tan ie  ] rzew odniczącego ośw iad­
czył stanow czo, że Schw arzer n ie  b ra ł udzia ła  w 
żadnej przez niego dokonanej kradzieży.

Prok . L ubien ieck i tłam aczy ł W asińskiem u, że n& 
w ypadek fałszyw ych zeznań mógłby być ścigany 
pizez p rokuratoryę, po odsiedzeniu kary , a le  W a ­
sińsk i ośw iadczył, że zdecydow any je s t n a  w szystko, 
a le n ie może zeznaw ać w brew swem u sum ieniu.

Zaczęła się te raz  g ra  pomiędzy prokuratorem , 
przew odniczącym  i sędziam i przysięgłym i a  W asiń - 
Bkim. W szystk iem i sposobami s ta ra so  się go złapać 
na  jak ie jś  sprzeczności, a le an i razu , dosłownie 
an i razu  n ie  zdołano naw et osłabić jego zeznań.

Jed en  z  sędziów przys.: Ozy Schw arcer obiecas 
może panu jak ie  w ynagrodzenie z* sn iew inn ia jące  
zeznania?

W asiń sk i: A le skąd? S chw arzer sam je s t  biedny, 
ho rodzice się go w yrzekli. Z resz tą  najlepszy  do­
wód (  z u ra o a  się do d r W y ro s tk a ): P an ie  obrońco, 
czyś pan zapłacony?

Obr. d r  W yrostek : Pow iem  to panu  później po- 
ofuie.
'  W asiń sk i: No, a  więc...

iii) lilńll!!
gąbki gG

dla, każdego jest zdrowie, i starać się o nie jest każdego obowiązkiem. Zastosujcie więc środki, by się przy niem utrzymać. Polecam 
dla Pań paski peryodyczne i poduszeczki hygieniczne, irygatory kompletne, opayki brzuszne. Prześcieradła gumowe angielskie, 
pieluszki gumowe dla dzieci i wszelkie artykuły położnicze. —  Do nacierania ciała pasy Ks. Kneippa, lufy, pantofelki do kąpieli, 

ypłomierze i scle mineralne. Dla rekonwalescentów koniaki franc. i wina lecznicze. Specjalność: Całkowite wyprawy dla położnic. ad a$f „ S i i t a f
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N a tem  zakończono przesłuchan ie  W asińskiego,
^  k ilka  chw il potem  eskortow ano go do gm achu 

l'rzy ul. K azim ierzow skiej. Publiczność, k tó ra  by ła  
przypadkowym św iadkiem  tego, mogła podziwiać, 

0 Jakiego stopnia  w ładze w ięzienne posuw ają sw ą 
°strozuobć, aby uniem ożliw ić ucieczkę k ró la  w ła- 
m3''vaezy, który, iak  wiadomo, zaręczy ł słowem ho- 
®orc, że ucieknie z w ięzienia. Otóż zaknto  go w 
*ajdauy, wsadzono do lek tyk i, k tó rą  się zw ykle 
^rzswozi chorych w ięźni, i n a  klucz zam knięto, 

K lek tyk i szło 4  dozorców z nasadzonem l ba* 
^betami, a  za  nim i dwóch policyantów . W  ten  
.osób przez  nlicę m iasta  eskortow ano W asiu* 

^ le g o .
“jLrt

w szystko jed n ak  proeoa S chw arzera  z u* 
Sialem W asińsk iego , ja k  k o n sta tu ją  dzienniki 
Newskie, n ie  zdołał rozciekaw ić publiczności. Za­

a d re s o w a n ie  bowiem skupia się obecnie w yłącznie 
• T* , ta jem nic jasnogórsk ich  i na jw ybitn iejszego  
j°h bohatera, D am azego Macocha, tak , że wobec 
l 0£o zbrodni W asińsk i w raz  ze sw oją bandą blednie 
najzupelniej.

V  chw ilach, gdy te leg ram y  donoszą o coraz to  
“ 3wych szczegółach zbrodni Macocha, publiczność 
p a k tu je  spraw ę sza jk i W asińsk iego , jako  książkę 

Rv<no p rzeczy taną , k tó ra  obecDio ju ż  nikogo nie 
'Vzrc£,za i nie zaciekaw ia. K ró la  w łam yw aczy spo­
in a  los w ielu bohaterów  najw iększych r.m an só w  

arcydzieł lite ra tu ry . P rzy zn a je  mu się w iele za- 
*t, ale... n ie  czy ta  się go.

Reperłoar teatru miejskiego we Lwowie.
Y o środę: „Panna Maliszewska*.
We czwartek: „Hrabia Luksemburg* z Ifen, Millerem 
roli tytułow ej."

11  czerw ca r ,  b. rozesłała  zaproszen ia  n a  ślub 
swój z "Wacławem Macochem.

W piątek: „Panna Maliszewska*.

G a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f  ory 
^ » * a Ł c « > w «  Wynajmuje i sprzedaje pierw* 
Bzoizędpych fabryk fortepiany, pianina, harmo* 
^9 i piancle za gotówkę iub na spłaty nawet 
^'udziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
CeR najniższych.

latanii um ie. naiom i l i ł« l .
*— Nowe książki:
M athias B e r  s o n :  „D yplom ataryusz dotyczący 

zJdów  w  daw nej P olsce*. N a źródłach arch iw al- 
DJch  osnuty  (1 3 8 8  — 1782). D zieło pośm iertne, 
Wydane s taran iem  rodziny. W arszaw a. 1 9 1 1 . G e­
bethner i  W olff.

W ładysław  G u t o w s k i :  „S zarzyzny  W iln a* . 
Szkice i nowele. W ilno , 1 9 11 .

D r S tan isław  K o p c z y ń s k i :  „Szkice hygie- 
biczno.w ychow awcze, (Z dziedziny iiygiony domo­
wej i szkolnej.) W arszaw a, 1 911 . N akładem  księ ­
ż n i  S. Sadowskiego.

G ustaw  O l e c h o w s k i :  „R zeczy w idziano*.
Nowele, opow iadania, hum oreski, paradoksy. W ar- 
szaw a-K raków . N akładem  Tow. akcyjnego S. O r­
gelbranda.

X . B iskup W ładysław  B  a n  d u r  s k i :  „Jadw iga , 
^Więta królow a n a  polskim  tron ie* . O pow iadanie 
dziejowe w  trzech  tom ach. Z kolorowanom i rycina- 
^ i  w edłng obrazów  P . S tachiew iczs, z ozdobami 
•b Bukow skiego. K raków , 1 9 1 1 . N akładem  „P raw - 
<b “, czcionkam i „K ato lika*  w Bytom iu.

G ustaw  O l e c h o w s k i :  R zeczy w idziane, (No- 
^file, opow iadania, hum oreski, paradoksy) W arsza- 
Wa-Kraków 1 9 1 1 . S tr. 211 .

H elena M n i s z e k :  T rędow ata, Pow ieść. 2 to- 
®J- W ydan ie  drugie. K ijów . L eon  Idzikow ski,

O r  y - J  e 1 s k  a ; P a n ta  R ej. Pow ieść. W arszaw a, 
(b ib lio tek a  dzieł w yborow ych 567 ) S tr. 146 .

W y b ó r  p o e z y j  J a n a  K a s p r o w i c z a .  Z 
Portretem  au to ra  i  przedm ow ą K. W ojciechow skio- 

Lwów. N akładem  „M acierzy po lsk iej* . Cena 
®0 hal.

Ks. biskup Z d z i t o w i e e k i  wczoraj przy­
był z Częstochowy do Warszawy.

Wywiezienie do Pioirkowa.
Jak z Częstochowy donoszą, wczoraj z are­

sztu miejscowego w y  w i e z i o n o  do w i ę z i e ­
n i a  p i o t r k o w s k i e g o  dorożkarza nr 31, 
P i a n k ę  (który wiózł sofę z trapem do Za­
wad), posługacza klasztornego R o g  os a, oraz 
służących klasztornych W ó j c i k a  i B ł a s i -  
k i e w i c z a .  Wsadzono ich do wagonu are- 
sztancliiego.

Rewizya i nowe aresztowanie.
Z S i e r a d z a  w gubernii kaliskiej nadcho­

dzi następująca informacya: Bawił tu naczolnik 
Wydziału śledzego w Warszawie p. K o w a l i k ,  
wraz pomocnikiem swym, p. K u r n a t o w s k i m. 
Pobyt ten pozostawał w związku otrzymaną 
przed dwoma tygodniami w Warszawie d e p e ­
szą ,  o s t r z e g a j ą c ą  D a m a z e g o  M a c o ­
c h a  o g r o ż ą c e m  mu n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w i e .  Poszukiwania, czynione przez warszaw­
ską policyę śledczą, stwierdziły, że d e p e s z a  
z o s t a ł a  w y s ł a n a  z S i e r a d z a .  Tutaj, po 
przeprowaćlzonin badań, skonstantowauo, żo d e- 
p e s z ę  w y s ł a ł  o j c i e c  ks.  I z y d o r a ,  Jan 
Łukasz Starczewski. Badany przez p. Kowalika 
Starczewski, w pierwszej chwili oświadczył, że 
telegram do wysłania wręczył mu jakiś czło­
wiek, którego nie zna, później dopiero przyci­
śnięty do muru, zeznał, że o t r z y m a ł  od s y ­
n a  s w e g o  ks.  I z y d o r a  l i s t  z poleceniem 
wysiania depeszy, ostrzegającej Macocha o gro­
żącem mu niebezpieczeństwie.

Jana Łukasza Starczewskiego, oraz syna je­
go, b. alumna seminaryum włocławskiego, a r e ­
s z t o w a n o .  Tego ostatniego jednak wkrótce 
wypuszczono na wolność. W mieszkania S. do­
k o n a n o  r e w i z y i ,  lecz nic nie znaleziono.

Aresztowany S t a r c z e w s k i  zeznał następ­
nie, żo w roku ubiegłym w y j e ż d ż a ł  z Da-  
m a z y m  M a c o c h e m  i H e l e n ą  Ma c o c h o -  
wą  do A b a c y i ,  M e d y o l a n u  i P a r y ż a  i 
że bawili tam przez kilka tygodni.

Aresztowanie Załoga a Macoch.
Jak  już donieśliśmy, przesłuchiwanie Macocha 

w Krakowie zostały przerwane, a Macoch mniej 
lub więcej zdenerwowany siedzi w celi więzien­
nej spokojnie. Gdy w Hamburgu aresztowano 
wspólnika jego zbrodni na Jasnej Górze, Sta­
nisława Załoga, powstało ogólno zaciekawienie, 
iak się też Macoch zachowa wobec tej wiado­
mości, jakio ona zrobi na nim wrażenie. Wyra­
żano przypuszczenie, iż wiadomość o aresztowa­
niu Załoga oddziała na niego piorunująco, gdyż 
o zbrodni Załóg ma bardzo dużo do powiedze­
nia. Jak  się jednak informujemy, M a c o c h  
p r z y j ą ł  w i a d o m o ś ć  o a r e s z t o w a n i u  
Z a ł o g a  z u p e ł n i e  s p o k o j n i e ,  prawie o- 
b o j ę t  n i e.

Spokój ten miał swój giunt psychologiczny. 
Macoch był doskonale poinformowany o planach 
ucieczki Załoga, i wiedział, żo Załóg ucieka do 
Ameryki przez Hamburg. Wiadomości te, jak 
słychać, zeznał podczas przesłuchiwań i na tych 
iuformacyach był też oparty pościg za Załogiom. 
Wiadomość więc o aresztowania wspólnika 
zbrodni nie była dla Macocha niespodzianką.
(Telegramy „ff. Reformy* z (1.18 października.)

Żałófl okradł obraz M. Boskiej.™
Hamburg. Aresztowany tu służący klasztoru 

jasnogórskiego S t a n i s ł a w  Z a ł ó g  p r z y ­
z n a ł  s i ę  do z a r z u c o n e j  mu z b r o d n i  
u d z i a ł u  w o b r a b o w a n i u  c u d o w n e g o  
o b r a z u  M. B o s k i e j .

p. Staruchowi — wniosek jego będzie posta­
wiony na końcu posiedzenia, bo nie może to­
czącej się dyskusyi przerywać.

W dalszym ciągu obrad nad wnioskiem le­
wicy w sprawie reformy wyb. zabrał glos pos. 
ruski D u d y  k i e  w i cz.

Z  Warszawy donoszą pod datą 17 b. m .:
Jutro rozpoczynają się In k o n f e r e n e y e  

b i s k u p i e ,  wywołane katastrofą jasnogórską. 
Równocześnie nadchodzi z Petersburga wiado­
mość, że minister spraw wewnętrznych polecił 
ezefowi departamentu obcych wyznań p. Pie- 
trowowi roztoczyć kontrolującą opiekę osobistą 
Oad miejscem cudów, i że p. Pielrow stanie na 
Jasnej Górze, aby na swoją rękę i weuług swo- 
|9j myśli poczynić niewiadome jeszcze zarzą­
dzenia .

Z p rz e s z ło ś c i  H e len y  M aco ch o w e j.
Z Ł o d z i  donoszą: H elena K rzyżanow ska uro­

dziła się w r . 1 8 8 4 . Ojciec je j by ł ekspedytorem  
pocztowym. U kończyła 6 k la s  szkoły średn iej, po- 
ęzem o trzym ała  posadę w b iurze telefonów . W r. 
1906  zosta ła  już naczeln iczką stacy i telefonicznej 
55 p e n s ją  5 0  rb. m iesięcznie i m ieszkaniem . U  p rze­
łożonych cieszy ła  się pełnem  zau fan iem , sym patyi 
koleżanek na tom iast pozyskać n ie  um iała.

L iczne epizody z życia  j e j , k tó re  n ie  były ta ­
jem nicą w  m ieście, ch a rak te ry zu ją  stosunek  H eleny 
do mężczyzn. K rzyżanow ska lub iła  sic baw ić; czę­
sto u rządza ła  w  m ieszkaniu  swojem zabaw y, na 
k tó re  zap rasza ła  p rzew ażnie młodych mężczyzn. Pe- 
hiew aż m ieszkała w budynku, w k tórym  m ieści się 
s ta c ja  telefonów , dziwiono się pow szechnie, że w ła­
dza przełożona pozw ala n a  tak ie  nocne rozryw ki. 
H ieszkanie  nrządzono miała, zby tkow nie; znajdow ało 
Mę tam , m iędzy innem i, pianino, w artości 50 0  rb. 
U b iera ła  się zaw sze w edług o sta tn ie j mody, w y­
wołując zdziw ienie pow szechne, skąd je j w ystarczy  
ha to  w szystko przy  skrom nej p e n s ji. Osoby, zna­
jące bliżej K rzy żan o w sk ą . opowiedziećby mogły 
dużo o je j aw an tu rach  m iłosn jcli i e stosunkach 
z młodymi ludźm i. Jeden  z lekarzy  m iejscowych, 
k tóry  u trzym yw ał z K rzyżanow ską bliższe stosunki, 
zerw ać je  mógł ty lko  po przym usow em  zapłacen iu  
poważnego odszkodow ania. R odzina w iedziała o tem  
frszystkiem , wobec czego u n ika ła  jej.

Co do okoliczności, w  jak ich  H elena poznała 
D am azego, ob iegają  różne pogłoski: jedne tw ierdzą, 
że poznała go w czasie p ielg rzym ki do Częstocho­
wy, inne, że zaznajom ił ją  jeden z krew nych,

W  czerw cu 1 9 0 8  K rzyżanow ska porzuciła nag le  
8łużbę w telefonach i przen iosła  się do W arszaw y. 
Z apy tana  o powód tego kroku, odpow iadała rozm aicie: 
r az, że w ychodzi za  m ąż, to  znown, że sp rzykrzy ły  
je j się docinki koleżanek. D odaw ała, ż» tam  o trzym a 

i posadę. W szystk ie  tłom aczenia te  były, ja k  się 
Później okazało, k łam liw e. Z W arszaw y  korespon­
dow ała z rodzicam i jn ż  pod nazw iskiem  wdowy po 
zm arłym  rzekom o pierw szym  m ężu swoim. D nia

Mimlm
(Telegramy „N. Reformy* z d. 18 października.)

Lwów. Wczoraj otrzymała" tutejsza filia au- 
stryackiego Zakładu kredytowego z filii tegoż 
Zakładu w B e r n i e  list polecony z wekslom 
do iacassa w P r z e m y ś l u  i z poleceniem wy­
płacenia tego dnia między godziną 4 a 5 popo­
łudniu w hotelu Metropfde niejakiemu Leopol­
dowi S i n g e r o w i ,  zastępcy pewnej fabryki su- 
a ia  w Bernie, kwoty 65 tysięcy koron po zba­
daniu tożsamości podpisu, dalej po zbadaniu ha­
sła i okazania oryginalnego listu, polecającego 
filii berneńskiei do „Al Ig. Ungar. Kreditbank* 
w Budapeszcie. — Ponieważ podpisy firmantów 
filii berneńskiej tak na poleceniu iistowem, ja ­
ko też na załączonym do niego wekslu nie po­
zostawiały ż a d n y c h  w ą t p l i w o ś c i ,  a i in­
ne znamiona owego listu przemawiały za jego 
autentycznością, wysłała tutejsza filia urzędnika 
swego wraz z woźnym do wymienionego Sin- 
gera, któremu też kwota z o s t a ł  a w y p ł a c o- 
n ą po sprawdzeniu przez tego urzędnika zgo­
dności pisma, hasła i listu polecającego.

Gdy jednak urzędnik ów, wróciwszy do biu­
ra, zakomunikował swoje spostrzeżenia co do 
osoby Singeia, odniesiono się telefonicznie do 
filii berneńskiej z zapytaniem co do prawdzi­
wości polecenia wypłaty. A gdy stamtąd przy­
szła odpowiedź, że  ż a d e n  t e g o  r o d z a j u  
l i s t  p r z e z  t ę  f i l i ę  n i e  z o s t a ł  do L w o ­
wa  w y s ł a n y ,  poczyniono natychmiast wczo­
raj wieczorem kroki, celem przytrzymania owe' 
go Singera. Atoli polieya, udawszy się do bete­
lu Metropole, zastała w pokoju, zajmowanym 
przez niego, j e d y n i e  w a l i z k ę ,  a w n i e j  
k a w a ł  k a m i e n i a ,  z a ś  S i n g e r  z n i k ł  
b e z  ś l a d u .

Poszkodowany Zakład w yznaczył p r e m i ę  
2 tysiące koron za w yszukanie i przytrzym anie 
spraw cy lego  rafinowanego oszustwa.

! tejmu K r a w to .
(Telegramy „N. Reformy* z d. 18 października)

Lwów. Początek posiedzenia Sejmu o 1<3'30. 
Wnioski naglące zgłosili p. S. T o o d o r o w i c z 
i S t a r a c h  o zapomogę dla pogorzelców.

P. S t a r u c h  prosi, aby na pierwszem miej­
scu porządku dziennego postawiono jego wnio­
sek naglący, gdyż spaliła się cała wieś i 1500 
mieszkańców pod golem niebem ginie z głodu. 

Marszałek oświadcza, że — jak to powiedział

i i i  uniki
(Telegramy „N. Reformy” z d. 18 października.)

Paryż. Mimo uchwały, wzywającej do wy­
trwania w strajku, powziętej wczoraj po połu­
dniu^ pojawiły się dziś nad ranem koło godziny 
drugiej plakaty komitetu strajkowego, wzywa- 
ja.ee kolejarzy, aby dziś wrócili do pracy. Ko­
mitet strajkowy ogłosi dziś m a n i f e s t  z uza­
sadnieniem swego postanowienia, wzywający 
zarazem do powiększenia majątku syndykatu.

Dziennikarze otrzymują listy z pogróżkami 
od syndykatu robotniczego. S y n d y k a t  g r o ­
zi  i m z a m a c h a m i  za to. że nie chcieli ogła­
szać komunikatów strajkowych.

Na placu Gambetty przyszło wczoraj wieczo­
rem do krwawego starcia między policją a 
strajkującymi. W i e l u  l u d z i  r a n n y c h ,  w 
tem 4  policyantów.

Paryż. O północy ogłoszona nota minister­
stwa robót publ. uważa strajk za  u k o ń c z o ­
ny, ponieważ na wszystkich liniach ruch wo­
zów j e s t  n o r m a l n y ,  r -

lastiacit aa
Paryż. Mimo zmniejszenia się strajku kolejo­

wego, w y p a d k i  s a b o t a ż u  w c i ą ż  s i ę  
p o w t a r z a j ą .  Wczoraj rzucono w pobliżu 
Wersalu bombę pod pociąg, w chwili, g d y  
t e n  w j e c h a ł  do t u n e l u .  Bomba eksplodo­
wała i zniszczyła część toru. Ze służby pociąga 
i podróżnych nikt nie odniósł rany.

T aw iatykl.
(Telegramy „N. Refodmy* z d. 18 października.) 

Salonem przez Ocean.
Londyn. (Godz. 12 m. 35 yy nocy). Jak  do 

biura Reutera z Nowego Jorku donoszą, panuje 
tam w i e l k e  z a n i e p o k o j e n i e ,  czy Wellman 
nie zboczył z właściwej drogi, gdyż balon jego 
niemal od chwili wzlotu był otoczony mgłą. O d 
30 g o d z i n n i e  o W G l i n i a n i e  n i o  s ł y ­
c ha ć .

Londyn. Z Nowego Jorku donoszą: Z balonu 
„America* nie doszła żadna nowsza wiadomość. 
Ostatnie wiadomości donoszą tylko, że wiatry 
pędzą balon w k i e r u n k u  p ó ł n o c n y m .  — 
Konstruktor balonu otrzymał wczoraj depeszę, 
donoszącą, że cała załoga balonu ma się zupeł­
nie dobrze.

Balon znajduje się obecnio w odległości 750  
kilometrów od wybrzeży amerykańskich.

Ostatni radiogram, jaki nadszedł tu wczoraj 
po południu z balonu „America", był b a r d z o  
n i e w y r a ź n y  i trudny do odcyfrowania, z 
czego wnoszą, że balon znajduje się już w wiel­
kiej odległości od wybrzeży.

Depeszę tę zdołano wreszcie częściowo odcy- 
frować: Zawiera ona przypuszczalnie następu­
jącą treść., ;j<'*'ny  • tfcjr.”-"111'-" j-

„ Wszyscy zdrowi," motory funkeyonują do­
brze. Płyniemy w kierunku północnym. Dokład­
nego położenia balonu nie możemy jednak 
oznaczyć*.

W Nowym Jórku panują wielkie obawy o 
los Wellmana. Uważają za w y k l u c z o n e ,  aby 
Wellman mógł swojo przedsięwzięcie doprowa­
dzić do końca.

Zdziwienie wywołuje wiadomość, że żaden 
z okrętów, płynących drogą morską, po nad 
którą leci balon Wellmana, nie otrzymał z nie­
go ani jednej depeszy.

© tsagfFS&ą 3 eas®4a.
St. Louis. Więdzynarodowy kongres balonów 

o nagrodę Gordon-Bennet dziś się rozpoczął. 
W konkursie bierze udział 10 balonów.

Ostrzeliwanie balonn.
N u  (i orf. (Rheingau). Balon „Prinz Adolf* 

kierowany przez fabrykanta Anclernacha. wzniósł 
się wczoraj z 3 osobami o ’;)6 _ po po), w Saar­
brucken, aby wziąć udział w międzynarodowym 
konkursie o jazdę na odległość. Balon ten zo­
stał z a p ę d z o n y  do F 1’a n c y i ,  gdzie,według 
opowiadań uczestników, z ^ ( t a  V e r d u n ,  
o s t r z e l i w a n o  go. P o d ró ż n i jednak wyszli 
bez szwanku. Kierujący balonem starał się na­
stępnie wznieść wyżej i wydostał się x, Francy i. 
Po 24 godzinnej jeździe balonem o godz. 5*25 
rano wylądował gładko kolo P.tdvilłe.

J l H l l f  J HiblS&j iiuu
„N. Reformy* z d. 13 października.)
Administrator nadworny P o p o ­

w i c z  został usunięty z urzędu, ponieważ jemu 
przypisują winę choroby ks. Aleksandra. Popo­
wicz wysłał bowiem za mało wody mineralnej 
do Niszu, skutkiem czego książę zmuszony był 
pić wodę studzienną, co było przyczyną jego 
choroby. .

Z Niszu donoszą: Wczoraj zmarli tu na tyfus 
jeden kapitan i jeden porucznik.

Belgrad. Stan zdrowia następcy^ tronu ks. 
Aleksandra p o g o r s z y ł  się.  Książę s t r a ­
c i ł  p r z y t o m n o ś ć .

Wiedeń. Prof. Chwostek, który wrócił z Bel­
gradu, oświadcza, że stan ks. Aleksandra jest 
b a r  d z o p o w a ż n y, chociaż nie beznadziejny. 
Księciu nie podają obecnie żadnyęh lekarstw. 
Starają s ię  tylko usunąć g o rą c z k ę  przez ciągłe 
kąpiele.

dziś w dalszym ciągu narady w sprawie języka 
nrzędowego przy władzach autonomicznych, 
zwłaszcza w Pradze, oraz w sprawie przydzie­
lenia referatów narodowościowych w Wydziale 
krajowym.

Realiści uchwalili wczoraj zażądać ogłoszenia 
wyniku dotychczasowych obrad. Obawiają się 
bowiem, że poczyniono Niemcom z b y t  w i e l e  
u s t ę p s t w .  W  szczególności domagają się rea­
liści uregulowania najważniejszej dia Czechów 
sprawy szkół mniejszości.

l | a z d  s i i o y ^ l i s ł ^ c z s s f .
Wiedeń. Wczoraj rozpoczęły się tu obrady 

austryackiego kongresu zawodowych t o w a ­
r z y s t w  s o c y  a l i s t y c z n y c h  przy udziale 
400 delegatów, reprezentujących 385.000 robot­
ników. Po raz pierwszy nie biorą w kongresie 
udziału robotnicy czescy, którzy utworzyli 
o s o b n ą  g r u p ę  a u t o n o m i c z n ą .  Na kon­
gresie zjawili się delegaci tylko tych czeskich 
robotników, których wykluczono z organizacji 
autonomicznej, jako centraiistów.

M ś s y a  V e s ł z e i ? s 3 .
Berlin. „Yoss. Ztg* donosi z A t e n :  Król 

oświadczył Yenizcdosowi, że chce brać czynny 
udział w* walce o odrodzenio państwa greckiego. 
Mając najzupełniejsze zaufanie do Venizelosa, 
powierza mu misyę o t w o r z e n i a  g a b i n e t u .  
Venizclos oświadczył, że zaufanie Korony, b e z  
p o p a r c i a  p a r l a m e n t a r n e g o  w dzisiej­
szych warunkach nie wystarcza. Yenizelos musi 
więc porozumieć się ze stronnictwami.

MssaSIastscya n ^ sftljk a śsk a *
Madryt. Wczoraj po południu odbyła się ta 

wielka m a n i f e s t a c j a  r e p u b l i k a ń s k a ,  
celem wyrażenia sympatyi Portugalii. Manife­
stanci urządzili po mieście pochód, na którego 
czele kroczyli posłowde republikańscy.

SI©wa issisw a gm ina a w ŁsM anie.
Wiedeń. Nowra ordynacja gminna dla L u ­

b i a n y ,  uchwalona w ubiegłym tygodniu przez 
Sejm kraiftski, o t r z y m a ł a  s a n k e y ę .  Naj­
bliższe wybory do Rady gminnej lublańskiej 
odbędą się już na podstawie nowej ordynacji, 
przyznającej zastępstwo w Radzie gminnej tak­
że Niemcom, którzy dotąd byli tego pozbawieni.

E a i s s f r & f o !
Nowy Jork. „N. J. Herold" donosi z Haranny: 

Orkan zniszczył kilka miast na Kubie. P r z e ­
s z ł o  t y s i ą c  l u d z i  z g i n ę ł o .  Szkody olbrzy­
mie.

(Telegramy 
Belgrad

1 ostufnieł M i.
(Telegramy „N, Refor,ny‘; z dnia 13 października).

I z ą a  W 3 & 9 3  ? 3 l 0 ? 2 5 7  3 F y b 3 ? f iZ & J . J
Wiedeń. Wobec panującego w Sejmie gali­

cyjskim rozdrażnienia i grożącego zastoju prac 
sejmowych, zwróci! się prezydent ministrów bar. 
Bienert do prezesa Koła poi. G ł ą b i ń s k i e g o  
z zapytaniem, czy nie uważa za rzecz w obecnej 
chwili wskazaną, aby r z ą d  w z i ą ł  i n i c j a ­
t y w ę  w s w o j e  r ę c e  i p r z e d ł o ż y ł  p r o ­
j e k t  r e f o r m y  w y b o r c z e j ?

Poseł G ł ą b i ń s k i oświadczył, że po powro­
cie do Lwowa zasięgnie rady klubów i odpo­
wiedź zakomunikuje br. Bienertnowi.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

N  A  D  E  S  Ł  A  W E ,
Artykuły w tym działa ni a pochodź > o i

redakcji).

Tłii

siniiiisśd „mmMsrmf
z dnia 18 października.

Ugoda cxes!io-ntemiec^a.
Praga. W komisyi u g o d o w e j  odbędą się

Kraków, 18 października.
M ię30 argsntyńskie w Krakowie. W sk u tak  in ­

te rw e n c ji zarządu  m iasta  K rakow a, T ow arzystw o 
żeglugi A ustro-A m erisana w T ryeście , po uzykaniu  
poztvolenia n a  w prew adzenle 7 0 0  ton  m ięsa a rg en ­
tyńskiego, o f i a r o w a ł o  d l a  m i a B t a  K r a k o ­
w a  15 t o n ,  c z y l i  15 t y s i ę c y  k i l o g r a m ó w  
t e g o  m i ę s a .

K o m isja  aprow izacyjna na  posiedzenia w dnia  
wczorajszym , uchw aliła  z pow oda w ażności sprawy 
i w m yśl życzenia, w yrażonego k ilkakro tn ie  przez 
R adę m iasta , ofertę tę  p r z y j ą ć  i  zadatek  na 
tychm iast wysłać.

. Cena w ynosi 79 hal. za  1  kg. w  T ry e śń e , do 
czego dodać trzeba  3 0  hal. n a  cło, tndzież około 
20 hal. n a  frach t, koszta  w ylądow ania i akcyzę. 
Razem  zatem  kosztow ałby 1 kg. tego m ięsa w K ra ­
kowie 1 K  29  hal.

Mięso t,i m a przybyć do T ry e s ta  z końcem 
grudn ia  1 9 1 0  r. lnb z początkiem  styczn ia  1 9 1 1  r. 
C ząstkow ą sprzedaż bez w szelkiedo zarobku dla 
w szystkich m ieszkańców  K rakow a uchw aliła  ko- 
m isya aprow izacy jna pow ierzyć Związkowi ekono* 
mioznemu urzędników  i nauczycieli.

D rugi. W  czasie m asowych rew izy j i ‘a re sz to ­
w ań w  K rakow ie dn. 1 p aździern ika  aresztow ano 
między innym i także  robotn ika brenzow niezego, 
21-letn iego W ładysław a B e r s k i e g o .  J a k  już 
wiadomo, z aresztow anych wówczas K rólew iaków  
wypuszczono na  wolność dn. 12 październ ika s tu ­
denta  medycyny, S erg iusza Bagockiogo, a  w czoraj, 
jak  słychać, na podstaw ie nehw ały  sąda  wyższego 
wypuszczono z aresztów  śledczych W ładysław a B er­
skiego. Ś ledztw o sądow e przeciw  W ładysław ow i 
B arskiem u zostało zupełnie zaniechane, a  B e rsk i 
został na  żądanie oddany policyi. P raw dopodobnie 
dziś jeszcze zostan ie  on wypuszczony z aresz tów  
policyjnych.

Trup W L u d w in o w ie . W czoraj około godz. 8 
wieczorem przechodził torem kolejowym  od K rako ­
wa w stronę Podgórza 2 4 -ie tn i W ojciech  S to larz  
w tow arzystw ie  W ojciecha D ym anusa, robotnika, 
zaję tego przy  re g u la c ji R udaw y. P rzechodząc przez 
m ost n a  torzo, zauw ażyli, że sta ło  pod nim pięcia  
ludzi. S to larz, prawdopodobnie żartem , zaw ołał na 
nich „bindry!* , co w gw arze podm iejskiej ma być 
gorszą jeszcze obelgą od nazw an ia  kogoś andrusem .

Ludzie owi rzn c iii się w te j chw ili n a  S to larza 
i D ym anusa. P iarw szego  porw ali S to larza  i ściągnęli 
go poniżej to ru . Zaczęła się bójka. D ym anus rz u ­
cił się n a  pomoc tow arzyszow i, lecz otrzym aw szy 
t r z y  r a n y  n o ż e m  w rękę, m usiał się salw ow ać 
ucieczką. P o  pewnym czasie D ym anus w rócił na 
m iejsce w ypadku, następnio  całą noc szukał sw oro 
tow arzysza, lecz n igdzie  go ju ż  n ie  mógł o laa le ść .

D opiero dzisia j rano  o godz. 5, o jak ie  trzy s ta  
kroków od to ru  kolejowego w Ludw inow ie, znaiazł 
S to larza , leżącego tw arzą  do ziemi. B y ł  t o  j n ż  
z i m n y  t r u p .  Praw dopodobnie S to la rz  o trzym ał 
ran ę  w  serce, a  następn ie  uciekając, po tknął się, u- 
padł i  w yzionął dneha natychm iast.

K o m is ja  sąd o w o -lek arsk a  dotąd n ie  przybyła 
jeszcze n a  m iejsce B trasznej zbrodni. S to larz  leży 
u b rany  w brouzow ą k u rtk ę  i  n ieb iesk ie  spodnie. 
K apelusza niem a p rzy  nim. Za podejrzanemu o m or­
derstw o zarządz iła  polieya pościg.

Nowe podwyższenie cen mięsa, z  W i e d n i a  
te leg ra fu ją : R zeżnicy, n a  podstaw ie uchw ały sw ej 
k o rp o rac ji, p o d w y ż s z y l i  d z i ś  ' z n o w u  n a ­
g l e  c e n y  m i ę s a .  Za 1 k ilogram  mięsa, za  któ­
ry  płacono dotąd 1*60, ż ą d a l i  d z i ś  r z e ż n i c y  
1-yO. W  halach targosrych przyszło z tego powoda 
d o  b u r z l i w y c h  s c e n  m i ę d z y  k u p u j ą c y ­
m i  a  r z e ź n i k a m i .

Morderca Luccheni. Z G e n e w y  te leg ra fu ją : 
M orderca cesarzow ej E lżb iety , L uccheni, n iezado­
wolony z przydzielonej mu roboty , r z u c i ł  s i ę  
w c z o r a j  n a  d o z o r c ó w  i c i ę ż k o  i c h  p o ­
b i ł ,  poczem dostał a ta k u  szału. Dopiero dziesię­
ciu dozorców zdołało go obezw ładnić. Lueeheniego 
osadzono w celi podziem nej.

naturalna, najsilniejsza alkaliczna (Natron- 
Lithion) szczawa Czech. Wyborny, dyetery­
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.

Or M e t a l  me
b, a sy s ten t U n iw ersy te tu  Jag iellońsk iego , ordynuj- 
w chorobach w ew nętrznych. B adanie krw i, moczu 
plwocin i t. d. Kraków', Stradom 15. Teł. 11 3 0  

7097  4 5

Poclzfękowasife.
Wszystkim, którzy d. 17 października b. iv 

raczyli uczestniczyć w obrzędzie pogrzebowym 
ś. p. naszego syna i brata Adolfa, nie mogąc 
każdemu z osobna, tą drogą składamy serdeczne 
„Bęg zapłać!*

Stotizlaa Janiczków.

m Mai*ya L©raa
b. asystentka kliniki cborób dzieci Uniw. Wro­
cławskiego, ordynuje w chorobach dzieci od 
3 — 5 ul. Dietla I. 93 (róg Wrzesińskiej) — 

Telef. 1172. 7562 2 3

B r  K o r o i e w S c z
b. a s y s te n t  c. k . k li ry k i le k a r s k ie j  U n iw . J a g  
o rd y n u je  w  c h o ro b a c h  w e w n ę trz n y c h  od 3 — 5. 
P ra c o w n ia  d la  b a d a n ia  ch o ró b  żo łąd k a , j e l i t  

i k rw i, ul. D ługa . 4, I p. (c u d  a p te k a ) .  
7632 1 4

S r a  B O M J U f A  S 0L 1H M Ł
w  K r a ! : c » l 0

przeniesiona została do domu przy ul. W iślngj
Nr 5, II p. 7389 5 5

W i & S y s t a w  E M u S
przeniósł kancelaryę na lii. D ługą 4, ii p.

7578 2 5

*̂» i"l ' i. ''.«*! ',9 ‘j | •*

li? Jantsiews-tei
specvalista  chorób płuc. p r z e p r o w a d z i ł  się na lllicą

Ł a z ie n n a  !. 9  II. P - te ’- 1075
t O 21

Sisrsa
Wiedeń, 18 października. (Giełda południowa.!
Marki lV7'b7. -lenta majowa Ś3T5, Renta ketonowa 

węgierska 91-75. Akoye austr. z-M . kro-L 663'—. A kcje 
węg, xukt, kred. S53-—. A kcje Angłobauku E1/-50. Akcj 
Unioabanku 632 50. Akcve Bankvereinu 558'—. Asoye Lktt 
derbanku 533-—. Akcye kolei państwowych 757-—. Lom 
bardy 116-- -. Akoyo iabrykl broni O—-—. _ Ak«7« 
ulowe 3 7 7 -- . Aiyiuy 7 6 9 --  R im -M nranyi 702*/». Ak­
c je  praskiego Tow. żelaiaego 2813 —. Losy tureckie 
258-—. Ruble 254-50. Akcye gnlic. Banku h ipo tecznej 
O—-—.

Ułpoaobiauie: spokojue.
Serlln, 18 października. (Giełda poranna.)
Akcjo kredytowe 207-75. Tow dyskontowe 189-60. 
Usposobienie: cicho.

Giełda warszawska
Warszawa, 18 października.

A '" ZUJ: wTLTTwyYa-so rb.; 4«ł,-procentowe listy  
^ s u  m b.; 4 ‘/a pro,, listy łódzki*
68-<j5 rub.; 5 proo. hsty łódzkie 93-30 rb.-, akcye Banku 
handlowego warszawskiego 429"—  m b ,; Cukrownie 
3bb—  rb.; Starachowice 188 '— rb.-, Lilpop 132-60 rb.t 
Rudzki 640’— ; Zawiercie 069-— rb.-. Żyrardów 231-60 
rb.; Putiłów  154-75 rb.; 5-proo. piotrkowskie 91-75 rb *  
Berlin HM7. - r  .

Giełda zbożowa.
Sudaposzt, 18 października. i
Pszenica ńa październik 10-34 do 10*36; pszenica na  

kwiecień 10-37 do 10-38; syto na paździomik od 7-75 de 
7-76; żyto na kwiecień 7‘80 do 7’81; owies na ; -ździer* 
nik od"b-— do 8-01; owies na kwiecień 8-32 do 8-8 3 i 
kukurndza na maj 5'47 do 5-48; rzepak — do —-— j 

Oferty mierne, ohęć kupna mierna, usposobienie słabe; 
chłodno.

jakoto: wyplatanW, wysiywanki, w^klowankl, wycinanki,"
Układanki patyczkowe, korkowe i wszelkiego rodzaju mosaikl ko­
lorowe i obrazkowe w wielkim wyborze

Pocztowe zamówienia w ysyła się odwrotnie.

Stefan Porębski
 - Kraków



Nowo zaprowadzone 7122 2 O

c ? r l Ł 9  p o d  9 9 ^ r krajowe ręcznej roboty

w różnych wielkościach, jako dywaniki, na­
krycia na sofy, na ściany, okna etc.

Specyalnie polecamy kilimy antyczna.
Ceny naszych kilimów są  bez konkurencyi.

Szewska 15
obok Fotoplastikonu. e a g « M « g r e B » g gsg5gm a ^

towarów modnych niże] cen fabrycznych 
z powodu zwinięcia interesu. — Urządzenie 
sklepowe do sprzedania. Sprzedaż trwać 
bądzio tylko do 1 listopada b. r. 7475 2 9

M a k sy m ilia n  S p a i t e
kierownik.

Magazyn i pracownia

rotót m i
pod firmą

S A B I N A  R N Ó B E Ł
w Krakowie, ul. Grodzka 35, I. p. 

poleca nowości w robotach rozpoczętych 
i wykończonych. — Największy wybór 
kanw i włóczek oraz najnowszych przy- 
borów do haftu pierwszej jakości. — 
Przyjmuje się wszelkie oprawy podu­
szek, makat itp. Ceny stale i umiarko­
wane. Zamówienia z prowincyi usku­
tecznia się odwrotnie. — Zakład ryso­
wniczy na miejscu. — Przyjmę kilka 
panienek do haftu. 6211 13 48

Ucytaicya
bydła, kon i, nierogacizny, mebli, urzą­
dzenia domowego i t. d., odbędzie się 
dnia 20 p aźd ziern ik a  b. r. o godz. 
1 0  przed południem we dworze w Rzą- 
»ee pod Krakowem. — Dokładny spis 
przedmiotów znajduje się w protokole 
zajęcia Sądu powiatowego w Krakowie 
do L. cz. E. XIV 2853/10 i E. XIV 
2562/10. 7601 2 3

MwM br ddne
w C iiM s  (sfacya kol,)

poszukuje rutynowanego Iconcyplen- 
t a  z praktyką prowincyonalną. Posada 
natychmiast do objęcia. Zgłoszenia nie- 
■względnione pozostaną bez odpowiedzi.

7463 6 6

Znajdą umieszczenie:
U czeń

w zawodzie cukierniczym i fabrykacyi 
czek o lad y ..................................................

g n b j e k t  c u k i e r n i c z y
uzdolniony w cukrach, dekorowania tor­
tów i obstalunkach..................................

f ?o • N I e s w y M a  ® p © s © t a ® i ć  S !

w wielkim świeżo nabytym zapasie, gatunki doborowe i mo­
dne, gotowe oraz, skórkach sprzedaje p o sa lż e j w ł& sn y c ls  

c e n  z  pow ecSn sw asa fęc la  I n t e r e s u7074 7 10

Grodzko 29!. p. K ii slis i i m 2 0 1, p.

ruch pasażerski
(tak w kajutach jak i pod pokładem)

wszystkie" strony śviata
biorąc pod uw agę lin ie

Hamburg=N e w  Y o r k
Ham burg—Argentyna 
Hamburg—BrazyIJa 
Hamburg—Kanada 
Hamburg—Kuba

Hamburg—Mexylt 
Hamburg—Afryka 
Hamburg—AngIJa 
Hamburg—Francja

Podróże morskie dla wypoczynku 
i przyjemności.

Z n a n e  I c e n io n e  13 dn iow e p o d ró łe p a ro w c e m  „M eteor*  
d o  D ro n tiie im u , p o d ró że  n a  pó in o c  d o  la la n d jl  1 
p ó łn o cn eg o  b ieg u n a , d o  S z p lc b e rp u , w ycieczki d o  
zn an v ch  m ie jsc o w o śc i k ą p ie lo w y c h , d o  AngIJI, 

Irian d JI i S z k o c ji .
P ro sp e k ty  g ra tis  i franco.

3499 8 8 UUbi * £ £ &  M m -
Generalna agencya dla Galicyi: Lwów,“ ulica Gródecka 95.

Panna
do eksp. sklepowej z dobrego domu, 
x wyższem wykształceniem, władająca 
biegle językiem niemieckim....................

?PłafisI®sy z j.kancyą
£zdolniouv w zawodzie swoim

w  Cukierni Lwowskiej

7353 Flcryaźska 45. 7 15

i i i  s p r z e d a n ia !
Zegar francuz, z grapą alabastrową oraz wazon 
ilichtarze z alabastr. z bronzami, pająki z branża, 
meble salon, antyczne i zwykle różnego rodzaju 
w rozmaitych inkrustacyach i stylach, 6zale 
1 chusty stare koronkowe, makaty, porcelana 
I inno przeróżne artystyczne rzeczy w wielkim 

wyborze. 6224 14 0

Lgsissldęjsa H a d n w ś k a  
K rs fe iw . Sze@slsa S. i ,  I %

2.

IŁ

idu l a
\

n a  zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
horze bardzo piękne, cd zamożnych osób pocho­
dzące landa, półiry  te jedno i dwukonne kuozer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
■równa i t. d. Kupuje też cala urządzania 
^zebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 

■w komis Karol Fi3Qher Wiedeń, U. Praters^rase 
78, Eotćl Nordbs.hn. TeL 20107. 6716 13 0

L. 3509. 7467 2 3

Kurs
Na posadę- kOE&sfeifTa! drejjfm e- 

g© przy Wydziale powiatowym w Bia­
łej. Wymagane kwalifikacye są: nie 
przekroczony 40 rok życia, nkończenie 
kursu dla konduktorów drogowych przy 
Wydziale krajowym we Lwowie, ewen­
tualnie szkoły przemysłowej w dziale 
budownictwa i przynajmniej dwuletnia 
praktyka przy budowie i konserwacyi 
dróg. Z posadą tą połączone są nastę­
pujące pobory roczne:

Płaca w kwocie 1200 koron z .do­
datkiem drożyźnianym 240 koron i ry­
czałtem na objazdy w kwocie 600 ko­
ron.

W razie wykazania wydatniejszej 
kwalifikaeyi, mogą być pobory według 
umowy podwyższone.

Posada nadaną będzie prowizorycznie 
* n a  rok jeden, a  po upływie tego roku 

i stwierdzeniu zadowalniającego uzdol­
nienia do pełnienia tej służby, nastąpi 
Stabilizacya.

Dbiegający się o tę posadę winni
Ba3.p*?“ ?  ^  15-go listop ad a  !>. r.
wnieść do Wydziału powiatowego po­
danie zaopatrzone w metrykę, świade­
ctwo szkolne i z odbytej praktyki.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Biała dnia 28 września 1910.

P r e ze s .

L i g i  P o m o c y  P r z e m y s ł o w e j
Fo§l(j!i mwłeM t pzempis tajsife.
1. Obejmuje 150 działów wytwórczości w osobno zbu­

dowanym i urządzonym wozie wystawowym; 
Rocznie 120 miejscowości z 1—3 dniowem zatrzy­
maniem;
Na tle wystawy rocznie 1200 godzin popularnych 
wykładów dla młodzieży (ogóbie wiadomości 
o przemyśle krajowym, geografia i statystyka 
przemysłowa, towaroznawstwo i technologia);
Dział nauki poglądowej o przemyśle (tablice pla­
styczne o powstawaniu towarów);

5. W ykłady wieczorne z obrazami świetlnymi (ro­
cznie 450 godzin). - 2183 8 12

Bliższych wyjaśnień udziela Biuro Ligi Po- . jp 
mocy przemysłowej, Lwów, Ciiorąźczyzna 27.

4.

7181 4 8
aiE&BeasmEgiBifm&m&ssz&SESESsm®

Rządowo uprawniona

i spraaiayEii lrainitii
pod firmą

L B2AŁ*. i CKM9D 0 KRAMIE
przy ul. św . G ertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecana przaa ta ł  Tow

w ody m in e ra ln e  sz tu cz n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHOBLERSKIEJ, SEL* 

'KR8KIEJ, VICHY, MARYENBADZKLEJ, HOMBURG, KIS3INGEN, tudsiei

speeyalne lecznicze 20 83 o
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśna, oraz w o d y  l e c z n i c z o  n o r m a l n  

z przepisu P r o t  J a w o r s k i e g o .
Sprzedał cząstkowa w aptekach i drogueryacb. — Cenniki na żądanie franca.

Józef Gałązka
były pracownik finny Herse w Warszawie i O. S ch w arza  w  K rakow ie  
przyjmuje zamówienia z własnych i dostarczanych materyałów. — Specyalność 
moja: Kostyumy angielskie, okrycia, spódnice amazonki, wierzchy i spody do 
futer, peleryny, plaszczo etc. Krój i wykończenie piękne. Cesiy p rzystęp n e.

Erals&w, Floryańs& a 16< 6453 17 o

ipzjn KGHfskcyi im m  i strojów WcH
LOTTI KORALI

w  K ra k o w ie , u l i c a  G ro d z k a  L 9
poleca na sezon obecny konfekeyę dziecięcą 
dla chłopców i dziewcząt, także szlafroki, spó­
dnice, bluzki, balki i t. d. 5886 13 24

im

P rze sm ica  5.
P a n ie n k i  lu k  P a u le  znajdą dobre umieszcze­
nie z catem utrzymaniem i troskliwą opiekę 
w domu prywatnym (nie pensyonat); forte­
pian w domu; na żądanie lekcye muzyki.

Tamże osobno fio wynajęcia pokój z o- 
szkloną werandą, na .piętrze, słoneczny, z prze­
ślicznym widokiem, z utrzymaniem lub baz.

Wiadomości udzieli też p. Antonina Salomo­
nowa, Kraków, Sławkowska 2. 7157 7 0

SPECYALNY

Zakład leczniczy i
dla chorób skórnych i płciowych

b. c. k. lekarza pułkowego i kierownika 
szpitala

w  B u d a p e s z c i e  
F ISI. J ó e ss! E 6 r li t  2.

O rdynacja codzienna zarówno dla męż- *  
czyzn, jak  i dla kobiet. Zakład podej-
muje się leczenia chorych bez przeszko- „  

A dy w ich zawodowych zajęciach. o

❖ Leczenia pewnego podejmuję się tak ie  y  
na  drodze dyskretnej korespondencyi £  
w polskim języku. 7552 1 6 £

Potrzebne medykamenty wysyła się na 
żądanie chorego.

Popierajmy prsemysł krajowy!

f ŁK r™

P

m

dostawca dla

Z S T O r i ^ s s l s r a L
poleca w wielkim wyborze:

EMą i  kolorową, Era- 
waty, BąbawMI, Eapelasse.

T e le f o n  Ki9. 3 S 3 . 6791 5 0

wg ^ r - a p s s r e l > m 0
F rsw a sa w y  s r e b r c y  z e g a r e k  resssuioas*,
przez c, k. Urząd menniczy cechowany, z emaliową tarczą, w ska­
zówką sekundowa., dokładnie uregulowany, dobrze domyka­
jącą się kopertą 8’40 K, z podwójną kopertą 12'50 K. z wnę­
trzem  kotwicowem, systemu Roskopf, otwarty, 11 K, Taki- 

sam z 3 srebrneini kopertami 10-50 K.
Prawdziwy srebrny, cechowany kotwiczny zegarek remontoar 
■z podwójną koperią (3 srebrno koperty i  pokrywka odska­
kująca) la  wnętrze z 16 rubinami, piękna tarcza emaliowa, 
wskazówka sekundowa, dokładnie uregulowany, 16-50 K. 
W szystkie zegarki są iak  najdokładniej uregulowane. Za 
każdy zegarek daje istotnie rzetelne 3-letnio poręczenie.

W ysyła za zaliczką r>lei-wsza fabryka zegarów

MMS KCSRFJ, E. i l r m flgjt. Brfix Br 2932 (ElSti/i).
Katalog główny z przeszm SttO odbitek każdemu za darmo 

opłacony. 6122 3 8

■“A

za stałą płacę miesięczną 100 K i wy­
soką prowizję przyjmuje wielki austr 
dom bankowy do sprzedaży prawnie do­
zwolonych losów na spłaty miesięczno. 
Zgłoszenia tylko listowne pod „Przy­
szłość 65844“ przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". 6580 15 15 •
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Każdy Żądający otrzyma B E Z P Ł A T N IE  paczkę zawierającą pewny ŚRO D EK 

przeciw REU M A TYZM O W I i PODAGRZE.

ni K f M g ,  M  s łto n y  3. 1 1 .
polecają na sezon obecny swój bogato zaopatrzony K ta ^ a s y n  M
g o to w y c h  e s iP a ó  męzkich i dziecięcych własnego wyrobu- r '

Na żądanie wykonujemy ubiory podług m iary i udzielamy 
też kredy tu  na dogodne spłaty miesięczne. 6496 1515

jW yktiyw ien ie  tąk  prtjr 
iaircniczłiyiu reum atyi

D ługi czas cierpiałem  n a  REUM ATYZM  i podagrę, lecz żaden 
środek nio przyn iósł m i najm nie jsze j u lg i, lek arze  zaś u w ażali cho 
robę m ą za  n ieu leczalną . P o  upływ ie pew nego czasu udało mi się 
zestaw ić  lekarstw o  z 5 zupełnie n ieszkodliw ych  części i używ ają- 
środek te n  b a rd /o  k ró tk i czas, zdołałem  w yleczyć się zupełnie. 
N astępn ie  próbow ałem  daw ać to  samo lekarstw o  mym znajom ym  
i s ą s !adom, cierpiącym  n a  reum atyzm , ja k  rów nież chorym , leczącym  
sio w  szp ita lach  na  tę  chorobę, a o siągn ię te  re z u lta ty  w prost zdamlo 
w ały  najpow ażniejszych  lekarzy , k tó rzy  p rzyzna-i, żo w ynaleziony  
przozem nio środek leczniczy je s t na jpew nie jszy  przeciw  te j chorobie.

Od tego czasu zdołałem  za pomocą tego środka w yleczyć już 
se tk i osób, k tó re  skutkiem  choroby te j s ta ły  się niedołężnem i k a ­
lekam i, n ie mogąeemi an i jeść, ani ubierać się bez pomoby d ru ­
gich, z tych  w ielu  w  w ieku la t  6 0  do 7ó, cierp iących  n a  R E U ­
MATYZM od lu t 30 . Jes tem  ta k  pew ien skutecznego dzia łan ia  tego 
środka leczniczego, iż postanow iłem  rozr-slać bezp ła tn ie  k ilk a se t 
paczek, aby dać możność licznym  zastępom  chorych sko rzystać  zeń.

J e s t  to  środek cudow ny i n ie  u lega żadnej w ątpliw ości, iż 
chorzy, k tó rych  lekarza  oraz n a  kuracy i w szp ita lach  uw ażają  za 
nienlec? ainych, mogą być zupełn ie  w yleczeni. P R O SZ Ę  ZW RÓOIU 
i-rwim? a iv ’x;tw yAriAir AATwirnr: Trn\TnuA-nvn\rU W A G Ę  NA TO, IŻ  N IE  ŻĄDAM. ŻADNEGO HONORARYUM , 
lecz proszę tylko zakom unikow ać mi, iż W . P- życzy sobie o trzy ­
mać bezpła tn ie  paczkę tego środka leczniczego n a  próbę, w ym ie­
n ia jąc  nazw isko sw e i dokładny ad res w językn  polskim . O ile  
środek ten  okaże się W  P . po trzebnym  w w iększej ilości, to  za­
znaczam , iż cena tego je s t  bardzo um iarkow ana. N ie p rag n ę  by­
najm nie j zbogaclć się, p rzeciw nie zaś p rag n ę  ty lko  aby w ynala ­
zek mój przyn iósł na jw iększą  u lgę cierpiącym  n a  tę  chorobę.

P roszę  zw racać się n a  k a rta c h  poeztow ych ofrankow anych 
cWmAsejo Artitóiudłeg* m ark ą  10  hal. (lis ty  25  hal.) do M. E . T re jse r, 1 5 8  B ango r H ouse,- reumatyzmu. «  __ „  ^  ,

Typ. pierwazy. Sh06 LailO, 1l. C.? London, EDglflTlłJ. 6450 3 13 _

Z«s-4p̂ c«ijąaa d«fogit*cy» 
rĄ k podczas zwykłego

Sinn
z materyału doborowego suchego, pod 
gwarancją, wykonuje pracownia sto­

larska —
F r a n c is z k a  & ys© isia
Pśiwsie Zwierzynieckie ul. Kościuszki 2.

Gotowe", wyroby
oglądać można na wystawie budowla­
nej ul. Straszewskiego i. 28. Telefonu 
Nr 15, między 9—1 i 3—7. 5865 19 36

p i - , .
l i

SiW8 WlB
znikają n a ty c h m ia s t  po nżycin środka

W. S « ta  , M ‘ liń Js a a ia "
Kto chce je  usunąć p o w o li i  n ie z n a ­
c z n ie , niech użyje środka iiiii! iłiijolu „II
przetworu przeźroczystego jak  woda, po­
dobnego raczej do wody na włosy.

Komu w y p a d a ją  włosy lub ma S u p ie i 
(łuski) n a  g ło w io , niech używa wody 
do włosów

i  Swa la m  tazoweia
który zawiera czysty, leczący sok brzozy.

Jedynie prawdziwe wyrobu W. Seegera, 
Wiedeń. — AVarszawa. Składy we wszyst­
kich aptekach, drogueryach, iepszych por- 

fumeryach i zakładach fryzjerskich. 
Generalny zastępca: Szymon Tifles, Wie­
deń II., Taborstrasse 46. - 4119 23

M oja*yn mebli Szczepana, laojka
Kraków , uf. Szpitalna I. 3fi, naprzeciw teatru. = — =  N r telefonu 738,

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, 
salonów i t. p. Soły wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa­
niki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły i t p G e n y  konkurencyjne.



Wtorek 18 Października 1910. N O W A  a  ł  i  O a  M A , j \ r  476.

iuffi i f f l i r
znajdujący się obecnie pod firma

poleca w wielkim wyborze modele paryskie 
i wiedeńskie po bardzo przystępnych cenach. 

7483 4 10

; Sum ienni starsza ly c h o w a w c z p i
I dzieci z dobrego domu, z chlubnemi świade­
ctwami, poszukuje zaraz miejsca na prowincyi 
lub do Kx(5'estwa. A. B. Nr. 999- posto restante 
Kraków, za okaz. kw itu inser. 7500 3 3

¥ o s S©s ^ © ss8
obtenir d’exceellents rćsultats en enseignant, le 
franęal3 on Faaęjlais? Ecr.: Anson Scholl, 
Biesden, Victoria Str. 15. 7423 4 10
traw i, ■ hm  ̂  w[

Pnrcsls H w l s n a '
182Q dwu frontowa 19 mtr. od ulicy 
Czarnowiejskiej 29 mtr. od ul. Szkolnej, 
tanio do sprzedania. Wiadomość: Kra­
ków, Kolejowa 7, S. Einzer. 7377 5 5

JS # | NA RZECZ
®  I® TOWARZYSTWA
SZKOŁY ŁUBOWEJ.

De nabycia w e wszystkich 
trafikach. 6476 7 95

Za dar®*©
i franko wysyła każdemu na żądanie 
cennik i próby słynnych tkanin kor- 

czyńskich 7615 1 10 
T k a l i s l a  M i e c z y s ł a w a  G a m e ta  

w  K o r c z y m e  ( G a l i e y a ) .  
Specjalność: Czysto lniane domowe 
płótna na koszule, bielizna stołowa biała 
i kolorowa, obrusy', ręczniki, dymy, dre- 
lizhy i t. d. Wyroby niedrogie, trwałe 
nadzwyczaj, prawie nie do zdarcia.

is mm.  iflJCU
2 pokoje z kuchnią, przedpokojem i wodą. 3 po­
koje z kuchnią, przedpokojem, wodą i łazien­
kami. Czarna Wieś, Szkolna. Wiadomość tamże. 

7420 4 5

spar
znajdzie umieszczenie w  a p t e c e  
w  S t r z y ż o w i e  ss. W . 7539 2 4

kupuje po najwyższych cenach u ż y w a n ą  garde­
robę męską i dnmską, jakoteż f u t r a ,  meble i t. p. 
Zawiadomienie k o r e s p o n d e n t k ą  wystarczy. 

7499 3 12

języka niemieckiego udziela Polka, wy­
chowana w Niemczech. Zgłoszenia: Kru­
pnicza 19, parter, od 12—1. 7520 3 3

rat^E O ^aacis©  poszukuje zaraz ewent, 
od 1 listopada b. r. a ih e o k a t Os* H srtesi 
w  Ł a śc n c le . Reflektanci zechcą po­
dać warunki. ,<™-. u 7544 3 4

od 1 stycznia 1911 r. lokalu sklepowego w śród­
mieściu. — Zgłoszenia z podaniem ceny pod 
„ A k ro p a li s "  poste restante K ra k ó w , za oka­
zaniem Losu Loteryi pocztowej Nr 213 484 

7449 4 C

mężczyzna w sile wieku, który przez 
22 lat był zarządcą dwóch większych 
gospodarstw na Śląsku austryackim, 
a od dwóch lat służy na Śiąsku pru­
skim, z bardzo dobremi świadectwami, 
obznajmiony ze wszystkiemi gałęziami 
gospodarstwa wiejskiego, poszukuje od 
15 listopada lub od nowego roku 1911  
stałej posady w dobrach w Gaiicyi. Po­
średnictwo nie wykluczone. Oferty pod 
„wierny i sumienny" do Braci Eiben- 
schiitz, Kraków, Rynek gł. 5. 7337

P a s m a
z wyższej familii, wykształcona, władająca także 
językiem niemieckim, poszukuje posady jako 
sekretarka we dworze, Iektorka lub do towa 
rzystwa, bez wynagrodzenia. Zgłoszenia D. S. 3. 
poste restante Kraków. 7482 6 6

D yplom ow a p lp n fsis
udziela lekcyj na fortepianie osobom 
starszym i dzieciom w domu i poza do­
mem. Ulica Zielona 1. 15, parter na
PraV/0. 7502 3 3

M io d y  k a w a le r
szlachcic, urzędnik instytncyi, bez dłu­
gów, z pewną gotówką w spadku, pra­
gnie poznać tą drogą pannę dobrego 
pochodzenia, praktycznie wychowaną, 
sympatyczną, do lat 26, z pewnym po­
sagiem. Dyskreeya zapewniona. Łaska­
we pisma pod „ 3 3  F e m ł k s 44 do 
Administracji ,,N. Reformy" do 22-go 
b. ffi. wł. 7492

pisząca biegle na maszynie, z buchalteryą, 
znajdzie zajęcie w biurze tecłinicznem 
we Lwowie. Zgłoszenia pod K. F. 15. poste 
rest. Kraków, za okaz. kwitu. 7563 3 3

F © l c © S
duży, słoneczny, o 2 oknach, może być 
z utrzymaniem, dla 2 pań. Słowiańska 2. 

7565 2 3

Ogłoszenie^
Brala 31 g»aźti;ti<jffraika 1910 o go­

dzinie 9 przed południem odbędzie się 
w koszarach obrony krajowej w Kro­
wodrzy rozprawa w celu zabezpiecze­
nia dostawy owsa od 1 stycznia do 31 
grudnia 1911 dla pułku obrony krajo­
wej w Krakowie.

Roczna potrzeba wynosi około 100 <ł-
Miejscem dostawy są koszary obrony 

krajowej w Krowedrey, względnie w Kra­
kowie.

Przyjmuje się tylko pisemne oferty.
Bliższe postanowienia obejmuje urzę­

dowy zeszyt z warunkami, który każde­
go czasu można przejrzeć w kancelaryi 
wymienionego pnłku, lub też tam na­
być za 1 K włącznie z opłatą pocztową.
K o m is y a  za rzą d za ją c a  c. k . 1 6  
p u łk u  o b ro n y  k ra jo w e j w  K r a ­

kow ie . 7099

Dosi handlowy i koso. biura pośrednictwa Adama Bilińskiego
w Krakowie, ul. Szewska 11. Telefon Nr 1004, 7002 15 16

ma kilkadziesiąt kamienic i parcel budowlanych w Krakowie bardzo korzystnie 
do sprzedania; poleca również majątki ziemskie, realności, wille i t. p. Jedyne biuro 
posiadające największy wybór różnych cbjektów do sprzedania, kupna lub zamiany.

[e liZ E i$  D a m s k ą
I  d l a  P a n i e n e k

webową — szyrtyngową — batystową — oraz trykotową P r o f .  D r a
G . ł F a e g e r a .

f i i o m p l e t n e  w y p r a w y  ś k s l m c  poleca w ogromnym wyborze
po cenach najniższych. 6793 4 o

jYiiffi jpraiss r. Kratfw - Ipeff l
M a f f a z y i a  f r a t e r

K r a k ó w ,  P B a ®  B S e r y a c k l  © <
" I

M a |n a © d u i e S s z e  s & s a le  i  s t © i e 6542 6 7

n i 'd n i -  ■ -
11 uf* r '£2*  ‘ _ >ff\

we Lwowie do sprzedaniu lub wydzierżawienia, z budynkami i z komple- 
tnem urządzeniem warstatowem. T o m asz  © sm za, Lwów, G rćdesfea 54,

H llfffsfftSM fly doktorand filozofii (przy- 
MMb l i s l i i m  rodnik), poszukuje le­
kcyj. Wiadomość: Topolowa 48, parter, 
drzwi na lewo. 7596 2 3

Ifody dog centkowany
tanio do sprzedania. Michałek, Czarno­
wiejska 13. 7600 2 2

Fabryka w okolicy Krakowa przyj­
mie zaraz zdolnego

n f i f i n l l i  bfatow t §§
dobrego korespondenta polsko-niemie­
ckiego, wyćwiczonego w piśmie na ma­
szynie i znającego dobrze stenografię 
niemiecką. — Szczegółowe oferty tylko 
listowne z podaniem referencyj i wyso­
kości pensyi przyjmuje pod „Z. T. 7614" 
Admimstracya „N. Reformy". 7614 2 3

Filipowa, akuszerka
mieszka Wielopole 20,

tamże pokój do wynajęcia. 7481 3 3

pitfirtny
M e r o w i a f k  filii handlu maszyn do 
szycia we Lwowie z kaucyą kilku ty­
sięcy koron. Rutynowani w tym zawo­
dzie zechcą się zgłaszać pod „ F i l i a  
N r  poste restante K r a k ó w ,
za okazaniem kwitu. 7497 3 3

Optyk' i mechanik, KI. Zwiiling
s l  Kraków, ulica Sławkowska I. 4.

poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po- 
lowe, termometry, dzwonki elekt tyczne i warsztat reperacyjny. 4661 42 o p

O r y i l n e S n e  p a r y s k i e  imr «taSfmm
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•Prawdziwe fllleko ©gjórkbwe .1 kor. 
Prawdziwy KresM ogórkow y 1 kor. 
Prawdziwy Paider ogórkow y 1 kor. 
Prawdziwe Mydło ogórk ow e 1 kor.
Odznaczone srebrnym medalem c. k. Ministerstwa handle.

Do wydelikacenia i upiększenia twarzy.^ Znakomite, prawdziwe, naturalne. 
Oprócz sklepów wdasnyeh wszędzie do nabycia. Żądać wyraźnie tylko wyrobu

J A N A  IH N A T O W IC Z A .

Kto iii kamienie 1
niecli *&iąda iara* bezpł. broszury MannsaSt»mma Odds, 517 Essen, Tur., Irnigardstr._46: 
H. Stamma oorzki likier Ciiols wyświadcza znakomito usługi przeciw dolegliwościom 
żoładka. pęcherza i nerek, a oryg. flaszka kosztuje 5-30 K. 3 flaszki 14 K. Liczne

podziękowania. 7437 2 2

W  l a s a c h ,  należących do X X . S a 5 B g a s z k ó iv  w  T a r i s o w l e ,  
są do s p r z c d a ? 2i a

w y r ę f i y  i B Ę m m e z m ®  '

na pniu i do odebrania w zimie 1910/11. Kolej państwowa w  M i s k l e J  
o d le ę s S o ś c a , ewent. tartak do dyspozycyi.

Wyręby zawierają około 2100 pni dęba, 9500 pni sosny, 3000 pni świerka 
i jodły, 2000 pni innych gatunków, w ilości masy około 23.000 m3.

Bliższe informacje i upoważnienie do obejrzenia w lesie można otrzymać 
w  C e a t r a lm y ia a  E a r z ą d s i e  D ó b r  X X . S a s ig M S z k ó w  w  K r a ­
k o w i e ,  i s i .  ś w .  J a s i a  1 5 ,  d o  i  l i s t o p a d a  fo . r .  7óso 2 2

f io  sp r z e d a n ia :
Sanki myśliwskie i zwykłe.
Powóz półkryty na parę koni, nadający 

się na złe drogi, również mniejszy. 
Niezwykły śliczny wózek na kuca lub 

na parę, pluszem wybijany.
Dwie gabilctki na szkło.
Klacz 4-letnia silna kasztanka.
Prądnik Czerwony 1. 104, ostatni dom 
na lewo przy szosie. 7603 1 3

nauczycielka
przygotowuje „o egzaminów 4-ch klas szkół lu­
dowych, udziela korepetycyi, lekcyj jeżyka nie­
mieckiego w godzinach przedpołudniowych i 
popołudniowych. Starowiślna 15. drzwi na prawo 

7487 2 5

Pa f r a  inteligentna, wszechstronnie wykształ- CiiltU eona, z dwoma knrsami seminaryum, 
z językiem francuskim, muzyką, i znajomością 
buchalteryi, poszukuje posady nauczycielki do­
mowej, ewentualnie posady biurowej w zakresie 
handlu lub przemysłu. Zgłoszenia pod „Konstan- 
cya“ poste rest. Kraków, za okazaniem kwitu.

7310 2 2

pos
mieszkania złożonego z 4 względnie 5 pokoi, 
od 1 stycznia 1911 r. Zgłoszenia pod adresem 
Michał Guzikowski, Kanonicza 17. 7548 3 3

35.011 Kor. mam do ulokowania 
w całości lub czę­

ściowo na dobrych hipotekach. Zgłosze­
nia listowne: „Z. Z. Z.“ poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu. 7524 3 3

a u lo m aś d© grem ia firmy J. Klepetar 
w Pradze, bardzo mało używany, za ni­
ską cenę. — Wiadomość n Stanisława 
Dycyana w Rudniku n. S. 7576 2 3

Jan Wlsezfńskl
Krawiec

Kraków, Linia B-C, I. 33, I p., (front).

poleca m ateryały krajowe i angielskie, 
robotę solidną, krój najnowszy. Ceny 

przystępne. 7626 i  10

? W arcM nnFfi

Stanistsyga WEIk@wsks
przygotowała na obecny sezon

i i i  lif li l i i i  i a l l
od najskromniejszych do najwykwin­

tniejszych. 6870 5 6

Poleca piękne kapuzy dla dziewczątek. 
Przyjmuje również kapelusze do ubierania.

S s a y  raisM e.

Di. Szewska 15, (psiiar w psśwćrru).
BnfET wir'

ea 
J i r ‘fsf sii

kuchnia, łazienka, przedpokój, spiżarka, 
instal. elektr., pralnia na strychu etc.,

p r z y  T o p o l o w e j  4 8
każdego czasu li isa io  sSo w ysia fcS ” 
C |H .  Wiadomość tamże lub Długa 4, 
u budowniczego Kłeinbergera, od 3—5 
pop., teł. 1567. « --i-, 7577 2 10

100.00P »tof©n
razem lub w częściacn d a  ua&SessEes©- 
n ia  n a  h ig© t® ^ ma hancelarya E ra  
L udw ika  Szal&y«i Kraków, ulica św.
Jana 3. 7604 2 3

Poszukuję panny
izraelitki, z dobrego domu, do towarzystwa i po­
mocy w nauce dla 12-letniej panienki na po 
południe do godz. 8 wiecz. Bliższa wiadomość 
w Gł. A gencji Dzienników i Ogłoszeń, Sław­
kowska 2. 7610 2 3

Panna
do biura potrzebna zazaz. Ładne pismo i zna­
jomość buchalteryi wymagana. Oferty nadesłać 
pod „Fach pocztowy 132“ , Kraków. 7608 2 3

AGENTÓW
na wszystkie powiaty i  gminy poszukuje nowa 

fabryka

z a  w y s o k ą  p r o w a z y ę
do przyjmowania zamówień na patent, wyroby, 
w każdym domu potrzebne. 'Także jako pobo­
czne zajecie). Zgłoszenia pod znakiem „100 K 
miesięcznie, 6197" przyjmuje kanc. J. Gregia, 
Praha. Jindr. ul. 19. 7513 3 10

od 1 listopada b. r. w Krakowie d w a  
p o k o i w porządnej 

kamienicy, ewentualnie bez pościeli i bez 
usługi, dla dwu dorosłych osób i dzie­
ck a , na p rz e c ią g  4 do G ty g o d n i  Ła­
zienka pożądana. W danym razie ra­
zem z wiktem. Pensjonaty nie wyklu­
czone. Zgłoszeuia z podaniem warun­
ków pod adresem ilsits-S ieass’ M e iss l, 
Wiara, IX 2, S e y s r i s g a s s s  9.

7620 2 3

cLDo sprzedani
nowa realność w Makowie, składająca się. z 10 
pokoi, 4 kuchni, piwnicy, wraz z budynkami 
gospodarczemi, ogrodem owocowym i warzy­
wnym. Na hipotece ciąży pożyczka 16.000 kor. 
Zgłoszenia Marya Tarkowa w Makowie. 7518 3 .‘l

Ogłoszenie.
B a ta  4 lis to p a d a  p. r. o godz. 

przed południem odbędzie się w loka 
komisji zarządzającej c-. k. 32 pułku 
obrony krajowej w Nowym Sączu roz­
prawa efertowa, dotycząca dostawy ehle- 
b a  i owsa dla oddziałów obrony^ kra­
jowej stacyi w Nowym S ączu  i T a rn o ­
wie na przeciąg czasu  od i  stycznia 
do 31 grudnia 1911.

B liż szy ch  w y ja śn ie ń  co do sporządzić 
się mającej oferty i warunków dostawy 
u d z ie la  c. lc. 32 pułk obrony krajowej 
w Nowym Sączu. 7625

* Nowy Sącz, dnia 15 października 1910.
K o m is y a  za rzą d za ją ca  d la  c. 7c. 
32  p u łk u  o b ro n y  k ra jo w e j w JSo- 

uy m, SączUr ,

Wysyłam w beczkach po 50 iltrów po- 
„ cząwszy — silne najlepszej jakości stare 
j CŁO rw oae Wino li tr  po 48 h., łagodne, 
1 aromatyczne, krwiste, wino, litr  po 52 h. — 
'  3-letnie, czyste kryształowe bia li wi­

no, li tr  po 56 h. ze stacyi kolei Eiume. 
Wielkie 5-cio kilogramowe próbki do wy­
boru po 3 K  franko do kążdej ypczty. 

P a u k , skład wiD F ^ojsa  (F ia c łe ) .

piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro­
szku „ A G A T G L U a ,  wyrobu S I .  
G ó rs k ie g o  w Warszawie. Skład głó­
wny w Drogueryi Magistra farm. J. 
HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko a 60 hal. i 1 K. 4937 10 10

Fortepian
używany, tanio do sprzedania. Bracka 5, 
parter.

iO S
BrnrsEEJjssacaiasw

II Zofii s i f i l i t j
przy ulicy jp lf tM li

S  otwarty przez cały rok. s
Dom w zupełności odnowiony, 
świeżo z komfortem urządzo­
ny, pokoje z werandami i pię­
knym widokiem, kurytarze o- 
grzewane, kuchnia wykwintna 
i zdrowa, usługa wzorowa, for­
tepian w miejscu. Ceny przy­

stępne. 6213 10 10

i i p  l i  i i i  n i i
p rz y jm ie  z a ra z  n a  m ie sz k a n ie  w ra z  z u- 
trz y m a n ie m , ‘ su m ie n n y  p ed ag o g . Tro­
s k l iw a  o p ie k a  z a p e w n io n a . W ia d o m o ść ; 
ul. P o s e ls k a  24 , I  p ię tro . T457 3 3

I L e k e f j
u d z ie la  k a n d y d a t  IV  ro k u  c. k . sem i­
n a ry u m  n au cz . B liż sza  w iad o m o ść  £, R ,  
p o s te  r e s ta n te  S Ł r if c Ś t? .  7433 3 3

LMthsąera

prawnie chroniony, działa natychmiast. 
Zabija wszelkie robactwo. Cena szarego 
we flaszkach 40 h, białego nie plamią­
cego 60 h, 1 K 40 li, 2 K 80 h, 4 K, 
5 K 60 h. Zażądać tylko jednej flaszki, 
Liiftingera w drogueryi jSózala Slaraa* 
k a  i jako składzie głównym w Kra­
kowie, ul. Szewska 1. 5. 5172 10 10

'791

lodeny i modne tnaterye na 
ubrania poleca

H ar@ ! k i o a a i i
skład sukna w Humpolcu 

(Czechy). __ 
Próbki opłacone. Ceny fa­
bryczne. 60?5 15 0

areczk’, kit, gips do zaopatrywania 
okien. Rogóżki, chodniki kokosowe. 
Oliwa i spiiytus do palenia.,—  
Kalosze rosyjskie,. —- w tm m

polecają
najtaniej

Spore i Spolka, Era^ow.
ul. Floryańska 14, Hotel pod Różą
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; łftiaem  pismem, pisząca r.a maszynie po pal­
i a  i niemiecku, za znajomością prowadzenia

z
sku
kasy, znajdzio w mi-ększcm bir.rzo umieszczę 
nie. W ymacaną jest odpowiednia kaucja. Zgło­
szenia listowne pod „Piin śó 1GG0“ poste rest. 
Kraków, za okazaniem kw ita iuser. 7558 1 2

ęg 16 miary uo wózka 
k ^ J i A l d  i pod wierzch i n- 

żywany wriZOÓ: Spi-der z budą, w dobTym sta­
nia. Zgłoszenia pad: inżynier Sadkowski, Ko­
bierzyn. 757 5  1 3

W / j f f i f g l i ł S ©

p r z y g o ł o w a n i o  d o  m a t u r y  z  m a t e m a t y k i  
i f i z y k i .  G o d z i n a  c o ć z i a n i e  1 5  .k o r . m i e ­
s i ę c z n i e  o d  o s o b y .  Z g ł o s z e n i a :  B o d k o w -  
s k i ,  U n i w e r s y t e t  ( f i lo z .) .  764 3  i  4

P a s m a
ze znajomością kroju francuskiego i doskonało 
szycia, inteligentna, poszukują miejsca do dzie­
ci. Zgłaszania pod: „U Sarya V7, D r5 posto re- 
staute E ja k ć " ’y ia  okazan. kw itu inserataw. 

7G 3
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p p a l $ ® l  
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JŚEKS^^ira3&Ł
w

k r u c h y c h ,  p o t r z e b n y  d o  f a b r y k i  w y r o ­
b ó w  c u k i e r n i c z y c h  5 y s s ! a  S l 3 ? J 2 0 2 -
f-awsMego ® Hrafjsreie, 70351 3

Fv?i ■*r \  m  >v
W l  Ź ^ l ^ S i U

d w a  r e n t o w n o  d o m y , r a z o m  l u b  o d d z i e l ­
n i e ,  w  K r a k o w ie ,  p o  c e n i e  p r z y s t ę p n e j .  
K i i k a d i i d s f ą i  t y s i ę c y  k o r o n  d o  u l o k o ­
w a n i a  w  c a ło ś c i  ł u b  c z ę ś c io w o  n a  I l - g ą  
Ł ip o r e k ę  r e a l n o ś c i  w  K r a k o w i e .  W i a d o ­
m o ś ć  w  k a n c e ł a r y i  a d w .  D r a  E d m u n d a  
R e in e r a .  K r a k ó w ,  p i .  ¥ A ¥ . Ś w i ę t y c h  8 .

7329 1 3

*5
szkół wydamł., biegła w jęz. fran?., mcm., ang.. 
rosyjs.. muzyce, z .egzaminom z buchalteryi, 
poszukuje odpowiedniego zajęcia w księgarni, 
w psnsycnJie , w redakcji, lab w banku. H o­
że złożyć kacoyę. Zgłoszenia listowno ilS. Zi,, 
Podwale I. S, l i i  p., na prawa. 7627 1 8

f l s y f i u  i i i i i f i i f l i S6m  k s k A  5 » a s 'j f  a l t i a *  ‘■SaŁfec 1
pracujący przy szkole wydziałowej, poszokuje 
lekcji łub odpowiedniego zajęcia w Podgórzu. 
Zgłoszenia pod „P efiagog '*  poste restante 
FoIgÓJWC, za okaz. kw ita inser. 7636 1 10
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e f f i  |  ą  t i  i 
'b ż ? *  u  ' J  W I

s ą

z d o l n a  d o  e k s p e d y c j i .  p o t r z e b n a  d o  c u ­
k i e r n i  A - g - s a s a *  P i a s e c k i e g o ,  
l i r a l i ś S i C o  D ł u g a  1 0 .  4 3 0 1  1 1  o

f l a s r d  T h n  S n ! « r <

,|ii
m ado u ż y w a n y ,  z a r a z  d o  s p r z e d a n ia .  
W ia d o m o ś ć  w e  f a b r y c e  u ro d y  s o d o ­
w e j ,  S z la k  7 . 5502 5.1 75

Je . .
słoneczny, ^ f-^ alk an cm  K ontow ym , z  całkow i- 
tom -  sr-, 7023 1

j a  57*
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Wyrób i główny skład: i* JploŁrcł F o r } .  S p k I c w s M e g o  W  U r a k s w l e .  
6997 11 50 Składy wa wszystkich aptokaoh.

S E L E P
S t a r o w i ś l n a  1. 1 6  s s & r a z  d o  

w y n a j ę c i a .  7 1 0 1  8  1 0

Z a k ła d  p liso w a n ia
i gufrowaoia6,63 510

dw, ulica K iacała 13, parfar.

{

0 Ę h
\ f M - S

w m L*> 5k<tcy-

- : ■ A' -,>C. W T - ’£.■*- *< 'm . >
4 '  U $ 2 S & ' i ' r K *  t f ę a  -P'%.

i
a  A? r j  * r f *  >£  Ti /J ^ h S s  C>“- 

/ /  / /  r r  . .

M f P

S i l a f  fS M 8 |i3 S K i©  1• f - Je

| l 3 l f e f e ^ S S f e  M i  M & »  |

dom W-go Fischera — poleca

i n s t r u m e n t u  u ż y w a n e  p o  Ą 
c e n a c h  n a j n i ż s z y c h ,  t a k  d o  |  

^ j s £ | s 2 i i  j a k  i  s j j j y z s S a i y .  |

4L 4 o o5 59 O e!

P M f l l f i l P  f l p

m a  w y j a z d  2  p a n i e n  s k l e p o w y c h ,  o b e ­
z n a n y c h  z  d z i a ł e m  m a s a r s k i m .  P ł a c a  
3 0  k o r .  m i e s i ę c z n i e .  W i a d o m o ś ć :  u l i c a  
D ł u g a  -19, I I  p . .  p i e r w s z o  d r z w i  n a  l e w o .  

' 70 i l  1  4

a
znająca się nu kcebni i  szyciu, dobra d!a dzie­
ci, bez pretensji, potrzebna do wyręczania pani 
domu na skromnych warunkach. — Zgłoszenia 
pod siUszelwośW  posto rc-st™ Sjłakww, za 
okazaniem kwitu insoratowego. -  7G40 1 2

r l^ S f^ ry n js fe ^ ił Fłięfffh!} nhr*4fia fiT ptuurJ  iłicl j  4»1! Oijij  uU J ^ J h cJVtf 
dla pań i panów

i  i

C J Ła3JfJ125323 
w  K rak e w ie , c L  św. Jrc ia  3, I  p?qiro
podaje do wiadomości P. T. Publiczności, iż 
prócz osobnych Jekcyj, które rozpocząć można 

każdej drwi ii, w bieżącym miesiącu co tydzień 
rozpoczną się nowo zbiorowe bursa języków: 
inBieiskieęa, francuskiego i niemieckiego, na 

które zapisać się, można każdego czasu.
Kadto dnia 1 i 13 bieżącego miesiąca rozpo­

czną s'c zbiorowa wieczorne kursa języków 
sngielskiepa, francuskiego i rńsudeckiego za 
o p ła to . zL iż o u ą .

Ont&ta ta w y a e sić  bq-.:cie 2 SS‘ — 22 
f e u r s  ^ j a l s s ^ c s c j * .

Fia niez|goźcycli opłata bęlzio zredukowa­
ną do połowy. 1'ilni a niezamożni uczniowie i 
akademicy będą w pewnej proporcyi od uiszcze­
nia opiaty zupełnie Uwolnieni. 66S1 *1 O

i i £

s i t i i s w s s w ^

o b e z n a n e g o  z  p o d w ó j n e m  k s i ą ż k o i r a -  
n i e m  p r z y j m i e  z a r a z  n a  b e z p ł a t n ą  p r a ­
k t y k ę  z  w o lu e m  p o r e i o s z k a n i e m  j Ł ^ a a i -  
s i i s S r a ę y a  f i D Ł r  S a S s ? .  7624 i  3

^ i p i w f t e i
l i c z ą c e  p r z e s z ło  5 0  c z ł o n k ó w ,  p o s i a d a ­
j ą c e  k o n c e s y ę  n a  r e s t a u r a c y ę ,  k a w i a r ­
n i ę .  w y s z y n k  w ó d e k ,  p i w a  i  w i n a ,  p o ­
s z u k a j  o o d  1  s t y c z n i a  r e s t a u r a t o r a  
( k u c h a r z a ) .  '

E e f l c k t a n c i  b e z d z i e t n i ,  z  k a n c y ą ,  m a ­
j ą  p i e r w s z e ń s t w o .

W s k a f a n e  o s o b i s t e  p o r o z u m i e n i e  s i ę  
z  Z a r z ą d e m ,  k t ó r y  p r z y j m u j e  z g ł o s z e n i a  
d o  3 0  b .  £H . 7622 1  3

mmi SŁ45 O e l i i l y  ̂  ^

z  d z i a ł u  k o r z e n n o  - d e l i k a t e s o w e g o ,  p o ­
s z u k u j e  a g e n e y a  w  K r a k o w i e .  F o t o ­
g r a f i a  w y m a g a n a .

Z g ło s z e n i a  p o d  „ A g c a t  h s a u G w y  
2 3 ss p o s t e  r e s t a n t e  K r s i s ó w ,  z a  o k a ­
z a n i e m  k w i t u  i a s e r a t o w e g o .  7572 1  3

marynowane Ink kiszone, grzybki suszo-
«nł Ŝ ^ ec^ .  sok malinowy, kom­pot bru:nicowy bruśnice świeżo zry­
wane, nu od górski patokę, powidła śliw­
kowe, śliwki suszone, jabłka i oruszki 
stołowe, poleca w najlepszej jakości, 
taniej niż wszędzie i wysyła cennik na 
żądanie K ellm era dom  w yw czoary 
p ro d u k tó w  k ra jo w y c h , E o ssó w , 
o b o k  KoJom yi. 7012 1 6

Z Drukami Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 1 0 .

A t f i  S s f l j
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S c a h a c j h i  f s s c r s ? ż  a r a s p y k a E s I s i s s : l i i i  i
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P a a is le ii m m
S m a ;* o v ,'id ? o  n i e p r z e m a k a l n e  n a  o b u w i a .

P o d k ł a d k i  g u m o w e  p o d  o b c a s y .

P o d e s z w y  w k ł a d k o w e  d o  b u c i k ó w ,  f i l ­
c o w e ,  a s b e s t o w e ,  k o r k o w e ,  s ł o m k o w e  i t d .

p o leca ją  7211 9  3

w  w i e l k i m  w y b o r z e ,  p o l e c a  S a l o n  m ó d

ffE L E PJy F 0 F A E L ; K ISk*K ^W 3
k 1.  S .a B z o w s I m  1.  O , ' 

t a k z o  p r z y i i o u j a e  l a k o w e  d o  u b i e r n a i a ,
1 • 7033 7 10

TO S% V-7??U? *5<£ t f f e d\£ś+' % a ^  tis£fk>izjĵ  ĄJJsi fśc€ń
2  pokoje, p r^ -d p ek ó j i  kuchnia , n o  p:-,rtcr?e od 
1 lis to p a d a , p rzv  u lic y  S iem irad z k ie g o  i. 7. 

7611 2  V

L. 2033 akc. 7406 2 3

O b w i e s z c z e n i e .
Gmina m iasta K rakow a rozpisuje ni- 

niejszem  publiczną licy tacyę na odda­
nie w  przedsiębiorstwo robót:

1) ziemny c i i  i murarskich,
2) kamieniarskich,
3 )  " s i e l s k i c h ,
4) dekarskich,
5) blacharskich, 

oraz na dostawę:
6) dźwigarów' żelaznych i
7) ankier

przy budowie trzypiętrowego domu 
akcyzowego przy ul. Starowiślnej w po­
bliżu III mostu na Wiśle stamfć ma­
jącego.

Plany i warunki budowy przeglądać, 
oraz kosztorysy, formularze i 'wyjaśnie­
nia otrzymać można codziennie w Biu­
rze technicznem przy Administracyi 
akcyzy (ul. Kopernika 1. 1, 1 p.) w go­
dzinach urzędowych między 11 a 1 
w południe.

Oferty zaopatrzone marką stemplową 
na 1 koronę, oraz kwitem depozytowym, 
poświadczającym, iż tytułem wmdyum 
złożono w Kasie Administracyi akcyzy 
najmniej 2l/a0/* oferowanej kwoty, skła­
dać można na ręce Naczelnika akcyzy 
(ul. Kopernika 1. 1, parter).

Ostatni termin do składania ofert n- 
pływa w e eawarSeh daia  27  pa- 
M slern lk a  b. r. o godzinie 12-tej 
w południe, o której nastąpi komisyo- 
nalna otwmrcie tychże.

Adminislracya akcyzy.
Kraków, dnia 10 października 1910.
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oskontuje W£ks!9 Icupieckio i dewizy,
£§ inkasuje weksle we wszystkich krajowych i zagranicznych miejscach, w * *

kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na miejsca zagraniczne 
wymienia kupony i wypłaca Avylosowane papiery waWościowc,

■*r ' '   ̂ . ' KT r .  ~  i^ x

przechoóYuje' papiery' ivartośoio.we i zarządza nimi,
“łf " •«/.• r/l-'.'-. p  *

ivydaje listy kredytowe'na peszystkie kraje,
; w  - ^  ’ubezpiecza losy przed stratam i przez wylosowanie,

j

przyjmuje zlecenia giełdowa i uskutecznia jo pod najprzystąpniejszemi warunkami, 
oraz udziela 'wszelkich informacyj co do pewnej i  korzystnej lokacyi kapitałów,

przegląda bezpłatnie losy i inno papiery, podlegające wylosowaniu, '.
6839 9 0Mi składa wadya i kaucya.
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m m
P>tSa| czesze Panie w abonamencie mie-

a sięoznym, jak  również do teatru,
'  na 'heezorbi, ranty, koncerty.
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WżI I B P a te k a  1 3 ,  oficynj', II piętro
7390 4 G

m ^ m w f
maszyn do szycia i rowerów wykonuje tanio 

i szybko z gw arancja

l  M M L moEli33lk w Kralowie, HaimsIlcKa 15,
jpkład wszelkich części do maszyn do szycia 

i rowerów. 7134 5 10

iife'9 9
pokój wygodnie umeblowany, z łazienką i ca­
łodzienne™ utrzymaniem do wynajęcia na 2 osoby 
zaraz. JNiema nic wipóluego z j)ensyonatom 
Czerwińskiej-Tomaszewskiej. 7505 2 G

i l i l a i f  f e c a Z m r e a s ^  | e e
prywatne od UO hal. wzwyż. — Ulica P ługa  21, 

II piętro. 7175 7 12

laiiiB mieszkania
cha studentek, przeniesiono ze 
Starowiślnej 15 na Słrasssw-
S M S g ©  S e ,  I I  p .  726o 7 7

PoSs©)® m iis fe lc iw a iie
z utrzymaniem lub bez, na dni i mie­
siące, także obiady za cenę przystępną. 
Kraków, ul. Łazienna 1. 3, I piętro, na 
prawo. 7048 8 10

M a u c zy c le l
Polali, który ukończył seminaryum nie­
mieckie z odznaczeniem, udziela lekcyj 
jęz. niemieckiego pod przystępnemi wa­
runkami. Zgłosscuia pod L. P. posto ra­
banie Kraków. 7225 4 6

m m  i n i m l i f
i ubrania dziecięce wykonuje się szybko, staran­
nie, punktualnie i tanio. 7283 G 6
Kraków - - Srcdska 8, 12 pśąłre.
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€ lt^ s^ e ieM y  s k l e p
ta n io  do w y n a ję c ia  p rz y  u l. G o łęb ie j 1. 3. — 
B liż sza  w iadom ość u  w łaśc ic ie la . 7234  U  O

IntsIIgenfng mgiczyzna
l a t  37, ru ty n o w a n y  u rz ę d n ik  m a n ip u la c y jn o -a d -  
r a ia is tra c y jn y , o raz  b ieg ły  k o n c e p is ta  i  kore- 
sp o n d e u t po iako -n iem ieck i, z n a ją c y  dobrze k siąż - 
kow ość, b ila n so w a n ie , o raz  u s ta w y  tu te js z e , 
p rz y jm ie  posadę  w  m ie jscu  lu b  n a  w y jazd . —  
Z g ło szen ia  pod ,’,W y ręk a“  p rz y jm u je  z g rzeczn o ­
śc i G ł. A g e n e y a  D z ien n ik ó w  i  O rrłoszoś, K ra -  
kóM', u l. S łav /kow ska 1. 2. 7362 5 6

s z e n i l  p o d :  F . G. H . G ł ó w n a  A g e n e y a  
D z i e n n i k ó w  i  O g ło s z e ń ,  u l i c a  S ł a w ­
k o w s k a  1. 2 . 7403 5 0

M " H U  P W T in f  g h  suszone śliw y , g ru sz ’:;:, ja b ł-  
k a ;  św ieżo  orzechy , _ z ie ­

m n ia k i. — S ta n is ła w  Ł a z a rz , Z am o ic io  N r 3, 
P o lsk a  O s tra w a . 7559 3 0

Kiaiejszeni zawiadamiam Szan. P. T. 
Publiczność, że magazyn mój pod firmą

na parterze w realności mojej pod 1. 23 
na Stratiorsiu przeniosłem do tego sa­
mego domu na

omz pj It

4 ® !

Kwoty do 5000 koron dziennie wypłaca bez wypowiedzenia.
t

Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów.
■ i* ?  V f

obok mego mieszkania, przeto też z po­
wodu znaczcie zmniejszonych wydatków 
sprzedaję i daję na spłaty miesięczne. 
Najnowsze towary na nadchodzący se­
zon jesienny i zimowy jakoto: Materyały 
angielskie sukienne, wełniane i jedwa­
bne na kostyumy, suknie i bluzki, (su­
knie) koronkowo, haftowane, taftowe 

i tiulowe.
Wielki wybór dywanów, chodników, 

kap pinsz iwycSi i koronkowych, porlyer, 
s te r tiulowych i firanek po znacznie zni­
żonych cenach.

Dziękując za dotychczasowe względy 
P. T. Publiczności, polecam się łaskawej 
pamięci
7579 i  4 *a Z.< A i Ł i S Ż Z i

dobrego, nie>;arvodnego ź ró d ła  n a b y c ia  p rzed m io ­
tó w  u ż y tk o w y ch  i  n a  p o d a rk i w sze lk ieg o  rodzą  
ju , n ie c h  7 a ią d a  k a r t ą  koresp . obficie i lu s t r o ­
w an eg o  g łó w n eg o  k a ta lo g u  z 3000 o d b ite k  od 
f irm y  c. i k. d o sta w ca  d w o ru  E l n n n s  K o n ­
r a d  v/ Briix Nr 2991 (C zechy). 6181 3 6
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C h o ro b y  p iy c ,

kaszel, krztesies,

infiiienc§, nieżyty
i i i ®

leczą lekarze :

S I B J L I n

B .̂-illlrh^ptotUfOł-*| W*cruę2reM3 p~W bff »5«f)
U TaoCSOOS**U fot E m i e 3 * *-*il£Tł* '

b R o c h e “ S Preis r'-’4.M320 k'r4_ 1

1. Każdy cierpiący, na dłużej trwający kaszel. Gdyż lepiej jest zapobiegać chorobom, aniżeli je leczyć.
2. Osoby z przewlckłemi nieżytami oskrzeli, które leczy się Siroliną.
3. Astmatycy, doznający znacznej ulgi przez Siroiinę.
4. Dzieci skrofuliczne z obrzękami gruczołów, nieżytami oczn i nosa etc., u których Sirolina 

na całe odżywienie wpływa znakomicie. 771 7 9
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p rz e tw o ry  zastęp cze . (Po- f w j

le c e n ia  le k a rsk ie ) .
P!i
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R sąd ca drukarni L. K. Górski,


